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W  stosiuaiikaoh angielsko-sow ieckich je
steśm y św iadkam i niespodziew anego zv.ro- 
tu . K onferencya londyńska stajo  sio faktem  
dokonanym . L loyd George o trzym ał notę 
Cziezerina, w yrażającą zgodę sow ietów  na  
zw ołanie konforeracyi, i —  jak  świadczą 
ostatn ie depesze —  zdołał d la tej m yśli pod 
pew nym i w arunkam i pozyskać F rancy  ę- 
Rozpoczyna s;ę tedy  w europejskiej polity
ce  w sch o d n ią  now y okres, ja k  najściślej 
zw iązany z naszeini w łasnem i zagadnienia- 
ani, okres, k tó ry  m a ostatecznie zlikwido
wać^ wojnę polsko-bolszewicką.

Dla zrozum ienia doniosłości tego  zwrotu 
zechciejm y pokró tce uprzytom nić sobie to  
"Wszystko, co  zw rot ten  poprzedziło.

J a k  w iadom o, niepow odzenia w ojenne 
-Polski sk łoniły  R adę O brony Państwa, do 
w ysłan ia  b. prem iera G rabskiego do Spaa, 
"kolein zażądania od s-przymie; żeńców porno 
Cv i interw eneyi. K lucz sy tuacy i spoczyw ał 
wÓTZGEas w rękach L loyda G eorgc‘a, k tó ry  
w łaśn ie  ukończył pierw szą fazę rokow ań 
3  K rasinom  w spraw ie naw iązania stosun
k ó w  handlow ych m iedzy A nglią -a sow ieta- 
®ii. Pod ciężkimi dla Polski w arunkam i zgo- 
'dził się L loyd Georgo na in te rw en cję . któ 
Tcj wyrazem  b y ła  no ta  do rządu sowietów, 
"Wysłana w dn. i l  b. m. o następującym i 
IpmbŁach w ytycznych:

R ząd w ielkobry ty jsk i stw ierdza zgodę 
sow ieckiego rządu rosy jsk iego  co  do za- 
S"d, ustanow ionych w niem oryale z dnia 
1 lipca b. r., jako  podstaw ę do porozu
m ienia w kierunku podjęcia stosunków  
handlowych i  zaniechania wzajemnych 
kroków ni enrzyjacielokich, a tem samem  
Kotów jest prowadzać dalej pertraktacye 
co do d e f i n i t y w n e j  u m  o.w .y h.a.n- 
d 1 o w  e j , skoro tylko delegaci rosjyscy 
powTócą. R ząd sowiecki w R osyi kilka
krotnie oświadczył gotowość z a w a r 
c i a  p o k o j u  z e  4 * s z y s .tk .i,m  i swpi- 
7ni s ą s i a d a m i  i rząd angielski, k tó re 
m u w te j sam ej m ierze leży  na sercu przy
w rócenie pokoju  z R osyą, p r o p o  n u  
j o w  te j spraw ie następu jące  załatwie
nie :

A. N atychm iastow e podpisanie z a 
w i e s z e n i a  b r o n . i  m iędzy P o l .s .k .ą  
a  Pv.o.3 .y.ą sow iecką. przyczcm  k rok i n ie
przyjacielskie zostaną  w strzym ane. (Tu

tw a, Ł otw a i F in landya, poraewaz 
tw ą sow iety zaw arły  pokój, z Ł otw ą zaś 
i F in landyą sow iety rokują  bezpośrednio 
i są zdania, żo t y l k e  r o k o w a n i a  
b e .z .p .o .ś .r .e .d .n .iń  m ogą odnieść pożąda
ny  sku tek .
N astępstw em  odpowiedzi bolszewickiej by

ła rada, udzielona przez A n g l i ę P o l s c e ,  
by P o l  s.k .a  w ysłała  propozyęyę rozejmo- 
wą i rozpoczęła rokow ania pokojow e wpropt 
z rządam i sowietów, k tórem u to wezwaniu 
uczyniła P o l s k a  zadość. N adto  w  odpo
wiedzi n a  notę bolszewicką w ystosow ała 
A n g l i a  d. 20 b. m. do  M o s k w y  drugą 
notę, w  k tó re j ro. in. pow iada:

R ząd angielski nie m a najm niejszego 
zam iaru nalegać n a  to , aby  pe rtrak tacy e  
o zaw ieszenie broni, czy też pokojow o 
miały być prow adzone z a  p o ś r e d n i -  
c t  w  e m, lecz z a.p.r.o.p.o.n.o.wa -ł p~"zy 
jazd  n a  k o n f e r e n c y ę  do L o n d .y -  
n.u, ponieważ to  dopom ogłoby do w ejścia 
w  stosunki z konferoncyą pokojow ą i uła
tw iłoby porozum ienie między R osyą a  
św iatem  zew nętrznym , a  pertraktac-ye 
by łyby  toczone w dobrej wiórze i be* 
zwłoki, w ten  sposób odpow iadając ży
czeniu zainteresow anej ludności i zape
w niając trw ały  pokój m iędzy Poiską i jej 
wschodnim i sąsiadam i. T o  skłoniło sprzy
mierzeńców do zainicyow ania n ertrak ta - 
cy i o  zawieszenie broni i pokój. R ząd 
angielski zw raca uw agę n a  to . że w ra j
z i e  i n w a z y i  bolszewitóidej do Potoki 
n i e  m o g ą  b.y.ó k.o.n.ty.m u.o.w  a  n  e 
p e r t r a k t a c j e  o podjęcie stosunków  
handlow ych i dla tego  telegraficznie dano 
znań ppi K a m i e n i e w o w i  i  Krarai -  
mo.w.i, ab y  w s t r z y m a l i  s w ó j  w y -  
j.a.z.d do czasu, gdy  będzie wyrażona 
z g o d a  n a  z a w i e s z e n.i.e b.r.o.n.i.
N a tem  korespondoacya pow ietrzna m ię

dzy  Londynem  a  Moskwą utknęła: i  punkt 
ciężkości całego problem u przeniósł się n a  
fron t Łojowy. Bolszewicy, stosownie do 
sw ego radiotelegraficznego przyrzeczenia 
z dnia 18 b. m. oświadczyli wpiawdhae teo
retycznie gotow ość do portraktrucyi nad za- 
wiesze-.iem broni z P olską, niem niej jednak , 
oznaczając dzień rozpoczęcia, p e r tra k ta c ji  
d o w ero na  d. 30 b. ni., dali w yraźnie do-

Przed dscyzyą o Spiszu i Orawie.
Korzystając z pobytu w Krakowie p. dra Jó- 

z tla  D i e h ł a ,  byłego przedstawiciela rządu 
polskiego przy międzynarodowej Podkom isji 
spisko-orawskiej, zapytaliśmy go, co sądzi o p o - . 
stanowieniu Rady ambasadorów koalicyi w 
sprawie spisko-orawskiej. Oto jogo odpowiedź:.

— Przedcwszystkiem, niema jeszcze pewnej 
wiadomości, czy Rada ambasadorów sprawę 
tę ostatecziKO rozstrzygnęła, oczywiście wraz 
z kwestyą cieszyńską. Ostatnie wiadomości, po 
dane w dwóch dziennikach tutejszych, które j 
ju-zoczytałem po południu, pochodzą z czeskie-. 
go biura prasowego, więc zbyt dalekiego od ! 
Paryża i, zazwyczaj, od prawdy — oraz z No
wego Targu, skąd pochodzą komunikaty za 
mało ścisłe.

W niedzielę, 25 b. m. w południe otrzymałem 
w Zakopanem wiadomość ze źródła bardzo po
ważnego, że w piątek, 23 b. m., k  o m i s y a 
p o l s k o - c z e s k a  konferencyi ambasadorów 
miała z a p r o p o n o w a ć  pełnej konferencyi 
p r z y z n a n i e  P o l s c e  n a  O r « w i e  zacho
dnio- południowej części powiatu tracdanskiego, 
tak, że nowa granica zaczynałaby się od Babiej 
Góry i biegła na zachód od LSpnitj. Górnej, 
Lipi Ic-y Dolnej, na południe od Chyżnego i na 
południowy zachód od Głodówki.

N a  S p i s z u  zaś mielibyśmy otrzymać J a 
worzynę z powiatu kieżmarskiego i północno- 
zachodnią część powiatu starowiejskiego z Nie
dzicą, Kacwinem i Osturwią, jako wsiami nad
granicznemu

Gdyby ten wniosek miał stać się postanowie
niem, byłaby to krzywda Polski oczywista. Nie 
przypuszczam jednali, aby Paderewskiemu nie 
udało się uzyskać decyzył pomyślniejszej, albo 
odroczeń^ jej, jak podają inne wieści, również 
dotychczas niesprawdzone.

—• Co Pan wie o zajęciu znacznych części 
Spisz o, i Orawy przez wojsko czeskie?

— Przedwczoraj wyjeżdżając z Zakopanego, 
z kół wojskowych dowiedziałem się, że oddział 
50 żołnierzy ozesko-słowajckieh za jął Jaworzy- 
nę i wypędził stam tąd za granicę dwóch telefo
nistów polskich.

Wiadomość o zajęciu innych wsi, rzekomo 
pray*uanych Republice .ozsko-słowackioj, jest 
bardzo prawdopodobna. Władze wojskowe eze- 
sko-słowackie, na których czele stoją generało
wie francuscy, nie raz już lekceważyły zarzą
dzenia Komisyi międzynarodowej w Cieszynie, 
mimo, te  przewodniczy jej miTdpt.ee ntdnoino
cny Francy i.

Karwiny i Frysztackie włączono do Ozech. Dla 
folwarków laryszowskich poświęcano czysto 
polskie gum y powiatu frysztackiego.

Tak samo polski T r z j ' n i e c rzucono w ofie 
rzo molochowi francuskiego kapitału. Ja k  wia
domo, przed paru miesiącami afccye hut trzy- 
luecłdch od Frjrderyka Hałjsbuigs odkupiła fir
ma francuska Scłmeider-Creuzot. Obecnie finna 
ta  zadecydowała « łosie Trzyńca. Czyż dziwić 
się wobec tego oburz.eniu, które objęło masy 
robotnicze? Ten handel żywemi duszami w 20 
wieku jest czemś, na oo się ścina krew w ży
łach. Dla kopalń, dla kolei, dla kilku folwarków 
hrabiowskich poświęca się los 150.000 ludzi. 
Wilsonowskie prawo samostanowienia ludów u- 
stępuje na plan drugi, gdy w gTę wchodzi in
teres kapitału.

Omawiając przypuszczalne rozstrzygnięcie, 
pisze „Dziennik Cieszyński", wyrażając pod 
tym względem opinię całego polskiego Śląska-

P a d e r e w s k i  przyjął w Paryżu delegatów 
śląskich słowami: „Byliśmy wielkiem mocar
stwem, obecnie jesteśmy niczem!" I to jest se
dno naszej klęski w sprawie cieszyńskiej — p i
sze „Dziennik Cieszyński". —  Polityka wscho
dnia, bezrozunma wyprawa kijowska sprowa
dziły na nas nawałę bolszewicką, k tóra zachwia. 
la  podstawami państwa. W tej sytuacyi Polska 
znalazła się na łasce, niełasce zachodu. Cokol
wiek nam z Paryża podyktują, przyjąć mus*-! 
my. Podyktowano obecnie potworną linię gra
niczną na Śląsku i Polska wobec rozstrzygnięcia, 
tego jest bezsilną. To jest prawda, której dziśi 
ukrywać ju t  nie można.

Jeszcze ofieyainego uwiadomienia o rozstrzy 
guięciu paryskiem niema. Jeszcze przyświeca; 
iskierka nadziei wobec interwcncyi Ameryki. 
Są to jednak słabe nadzieje, a liczyć się raczej 
należy z ponurem jutrem, które się przed nami 
otwiera.

k i e r o w n i c t w o m  k  o.n.f.e.r.e.n.c.y i 
p o k o j o w e  j, obesłana przez zastępców  
s o w i o t.ó .w  rosyjskich , P o l s k ę ,  L  i- 
hw.ę, Ł.o.t.w .ę i F i n l ^ n d y ę ,  w  celu 
saw -rc ia  o s t  a  t  e.e.z n e g o p  o k  o j.u 
7  R o s y ą  sowiecką. Zastępcy wschodniej 
G alicy; będą również zaproszeni du Lon- 
dynu d la  w ysłuchania ich. W  celu obesła
n ia  toj konferencyi Wielka. B ry tan ia  nie 
bodzie staw iać zastrzeżeń co do przedsta
wicieli R osyi, pod w arunkiem , że podczas 
pobytu  w Jjondynie nie pozwolą sobie na 
propagandę.
W _ dalszym  ciągu tego  ustępu  no ty  pro- 

®011ujo L loyd G eorge, by  jak o  osobny uk ład  
Podjęto rolkowania z gen. W  r a  n  g 1 e m. 
Któryby cofnął się n a  K rym . zaś do L on
dynu przybył nie jak o  członek konfereii-cyi, 

jedynie celem omówienia przyszłości 
6 wolę h Woj sic.
.  1 0 -a kończy się znanem  zagrożeniem  so
juszników. że jeżeli R osya nie zgodzi się na 

°^zen' e kron ' i w kroczy n a  tery to iyum  
® ograficzne polskie, koidicYa poprze Pol- 
dźa w?zo^c' m ’ środkam i, jakim i rozporzą-

notę^ tę  dali bolszew icy w dniu
Lam! MMI "“ “I f r ty n e n e k ą "  —  m ówiąc sło 

ami M illeranda —  odpowiedź, k tó re j treść
zasadnicza jest następu jąca:

Sow iety w yrażają  zdziwienie, że \n g lia  
podejm uje się pośrednictw a. Sow iety mu- 

Anglię za stronę w ojującą, 
o d m a w l a j ą  w ięc jej p r a w a  p o  
z \ L - - ! - 1 c ^ u w a ż a j ą c  za konieczne 
dn m  -,e  bezpośrednio do rz%-
kieł t  ̂ ie.°^ieSO. O dm aw iają również jae
S i f  prtw 1 iSt
S S S w  8° ^ ietów  b e z p o ś r e d n i o  

Ł P^o.l.s.k.ą. Jeżeli Polska
ja k  nainrzY h!^ -0^  R_0sya 1176 obmówi i w 
P ro D o z w ^ J ^  ?1f-S2ym ducliu  rozpatrzy  
K S r  P ^ ^ w a r c i a  rozejm m  No

Polsce
przyznała Tr'5? 8 ^ ?  , granic niż te , k tóre

iy 1 9  1 k tó re Ławiera obecna pi
c a  dalej n o ta  p  r o-

casus

w  k tó ro ?  J  V u  n ? y i  1-O.n.d.y.ń.s.k.ie. j, 
r6J nuałj-by b rać  udział tak że  I i -

jenne w  obręb polskich 
m es“. Z aistn iał więc w  całej pełni 
foedeiis i en ten ta  poczęła czynić pierw sze 
k rok i do przyjścia Polsce z obiecaną n a  ten 
wyjpadek pomocą. .

Ton stan rzeczy u leg ł 27 b. m. zasadni
czej zmianie. W dniu tym —  jak brzmi do
niesienie Ag. H avasa  —  ogłoszono w  Lon
dynie notę C z i c z e r i n a ,  w  której rząd 
sowietów wyraża z g o d ę  na iw  olanie 
k  o n f e r e n.c.y.i m.i.ę.cLz.y.n.a r o d o w e j  
do Londynu. Zajęcie takiego stano winka 
przez rząd sowietów —  powiada dalej Ha- 
vas —  skłoniło Lloyda George‘a  do w ystą
pienia z kueyatywą now ego spotkania z 
francuskim premierem.

Dosłownego tekstu tej noty potokie sta- 
cve tełegrafiezne nie otrzymały. Ozy godząc 
się na konioi-encyę w Londynie, akceptuje 
zarazem Oziczerin w szystkie propozycye 
Lloyda George‘â  wyrażone w  nocie z dn. 
11 b. m., jest rzeczą dotychczas niewiado
mą. Widoczni© jodnak zasadnicza zgoda so
w ietów musiała istotnie nasitąpić, skoro 
Lloyd Georgo zain icjow ał natychmiastowy 
zja.zd w Boulogne z premierem francuskim, 
by oporną Francyę pozyskać dla m yśli na
wiązania z bolszewikami bezpośredniego 
kontaktu.

Ostatnie wiadomości z Boulogne stw ier
dzają, iż Francya uzależniła swoją zgodę na 
swój udział w  konferencyi, a tem samem na 
uznanie rządu sowietów od szeregu waiun- 
ków. D otyczyły one częściowo punktów  
przedwstępnych, jakim ń. p. byłoby oświad
czenie ze strony sowietów, iż uznają zol «  
wiązania zagraniczne Rosyi z okresu przed- 
bolszewicldego, jak również programu kon
ferencyi. Jest rzeczą niewątpliwą, iż w  roz
mowach z  Lloydem Georgem warunki te  
uległy pewnym m odyfikacjom . W  każdym  
razie można uważać za pewne, że między 
LPydem  Georgom a Millerandem doszło do 
zupełnego porozumienia, tak, Jż o ile warun
ki te, o charakterze przedwstępnym, nie 
zostaną przez bolszewików odrzucone —  
zaś tego Lloyd George bynajmniej się nie 
obawia —  w  najbliższym czasie korfeoren- 
cva  londyńska będzie rozstrzygała o losach 
Eurony wschodniej. A z nią i o wscbodmch 
granicach Potoki . v r , . . .

Cieszyn. (Tcl. w t.\ W sprawie spisko-oraw
skiej dowiaduje się, żo Komisya miętizynarodo- 
wa na wniosek Podkomisyi zapiuponowała Ra
dzie ainhasadorów przyznanie Polsce całego 
powiaiu Starowicjskiego i Jaworzyny, t. j. ca
łego obszaru pletócytowego na Spiszu, stano
wiącego trzecią, część Spiszą. Wiadomości ze 
źródeł czeskich, jakoby tylko trzecia część po
wiatu Starowiejskiego miała nam przypaść, by
łyby zapowiedzią wielkiej kraywdy, w ton bo
wiem sposób tylko jedna dziewiąta część ziemi 
Spiskiej należałaby do państwa polskiego.

Na Orawie — według propc-zycyi Podkomi
syi — mieliśmy otrzymać północno-zachodnią 
część powiatów irzeiańskiego i namysłowskie
go, mniej więcej dwio trzecie części obszaru 
pleb:s<ytc>wcgo. — według zaś wiadomości cze
skich, Polsce przypadłaby tylko część powiatu 
trzciańskiego, t  j. trzecia czę-ść północnej 
Orawy.

Cieszyn. (Telefonem). Jak  wiadomo, czeskie 
Biuro prasawo drra 28 lipca podało wiado
mość o óstatcezmnn rozstrzygnięciu sprawy 
Śląska'Cieszyńskiego. Według tego rozstrzy
gnięcia mają Czesi otrzymać całe Zagłębie wę
glowe, całą linię Itoszycko-bognminską, a  prócz 
tego Frysziat i Trzyniec. Dalsze układy trak
tatowe mają być ogłoszone, później. Na Ślą
sku zapanowała na wiadomość o tem prawdzi
wa koństernacya, tem więcej, że jeszcze we 
środę wieczorem nadeszły z Warszawy wiado
mości, jakoby sprawa cieszyńska została od
roczona na czas nieograniczony. Warszawa 
nie potwierdziła dotychczas wiadomości cze
skiego biura prasowego. N ikt się jednak na 
Śląsku nie łudzą, że wiadomości tym podobne 
są prawdziwe. Ludność polska, która przypa
dnie państwu czeskiemu, jest zrozpaczona i roz
goryczona przeciwko tutejszym kierownikom 
politycznym, jakofcż przeciwko Warszawie, 
której przyrzeczenia były zawsze bardzo sta
nowcze. Ludność czuje się zawiedzioną, wyda
ną na łaskę i niełaskę. J«.«» niebezpieczeń
stwo, że w Trzyńou i Karwinie chwyci się 
ona rozpaczliwych środków obrony. Tutejsze 
czynniki miarodajne starają, się działać uspo
kajająco. Lada chwila spodziewa się ludność 
inwazyi czeskiej. Najdziksze pogłoski na ten 
temat dziś krążą. Najważniejsza z nich podaje, 
iż powodem, dla którego zrezygnować miano w 
Paryżu z części Śląska Cieszyńskiego, był 
przewóz aniuiiiey:. przeznaczonej dla Polski, 
która znajduje się w Wiedniu, a ma iść 
przez tery tory u;r. czeskc-slonackie. Ogrpinny 
nacisk na ten punkt kładła wojskowość pol
ska. Wielka ilość wagonów amunicyi zgroma
dzona jćst w Wiedniu; dziś, gdy za ten przy
wóz zapłacono Śląskiem, minister Benesz zgo
dzi 1 się na przewóz r.mimieyi dla Polski przez 
Czechosłowacyę, aie w kierunku ua Fdannarosz- 
Sziget. Cel tego zarządzenia jest jasny. Cze
chom chodzi o to. żeby am unicja doetała się 
w reco bolszewików.

CZESKIE DONIESIENIA.
Cieszyn. (Telefonem). Czeskie biuro praso

we donosi: Rozstrzygniecie o podziale obsza
rów plebiscytowych na Śląsku Cieszyńskim 
podpisane zostało przez interesowane strony 
28 lipca o godzinie 6.30 wieczorem, tak , że 
nicmożliwem już było przesłanie dokładnego- 
tekstu tego rozstrzygnięcia. Otrzymakśmy ca ły 1 
knrwiński rewir węglowy i koiej kcszycko- 
bogumińską, a  z Cieszyńskiego okręgu przy
padnie nam obszar od gminy Piersnej wzd’u£ 
r^ebi Olzy z przedmieściem Cieszyna na  le
wym brzegu rzeki, z Jabłonkowem i okolicą.

Na Orawie przechodzi granica między Babią 
Górą a Magurą, Na Spiszu między Jurgowem  
a Niedzicą.

Cieszyn, (Telefonem). . . Y o n k o v “ donosi 
z Paryża: Rada ambasadorów w Paryżu zano- 
tyfikowała swoje ostateczne rozstrzygnięcie w 
sprawie śląska Cieszyńskiego rzędowi polskie
mu i czoskpąńń. - Oba rządy następnie ze swej: 
strony ogłoszą ten wyrok, bo Rada sama r.i« 
będzie go od siobie publikować. — Ostateczny. 
■wyTok w sprawie Śląska Cieszyńskiego kędzia* 
prawdopodobnie wo czwartek podany do pu*. 
blicznej wiadomości.

Cieszyn. {Telefonem). Czeskie biuro p raso 
we donosi z Paryża 27 b. m.: Konferencya ani% 
basadorów odbyła dzisiaj ostatnie pcsiedze.ri® 
przed feryrnii. Uloicno podstawę u a  ror.v,‘ąima
nia kwestyi cierzynsklej. Oznaczono granica 
i ustalono wytyczne, według kióiych intereso
wane państwa wyznaczą państwową przynale
żność i rozwiążą kwestyę anmesly-. Ustalono) 
też warunki w sprawie rozdziału prawa wła
sności, zwrotu archiwów i t. p.

Konferencya ułożyła wreszcie podstawę Tffii 
przyszłego polsko-czeskiego okładu w sprawie* 
cieszyńskiego węgla.'tran,-'■'•rh: 5 ,i-y.
wonią kolei.

wieści i  Cieszyna.
Cies/yn, 29 lipca. 

Wczoraj w rócili z Paryża dr. D ą b r o w s k i  
i dr  B a n a s z k i e w i c z .  Inni delegaci, jak ks. 
L o n d z i n ,  ks. K u l i s z  i toż. K i e d r o ń  je
szcze w Paryżu pozostań. Wiadomości, jakie 
pizywieźli obaj wymienieni delegaci, są niewe
sołe. Rozstrzygnięcie dla nas zabójcze już wła
ściwie zapadło a w ostatniej dopiero chwili za- 
toterwenflówał zastępca A m e r y k i .   ̂Czy jed
nak toterweneya ta skutek jaki odniesie, nie
wiadomo. Zbytnim złudzeniom w tym względzie 
poddawać się nie należy.

Los C i e s z y n a  nie jest jeszcze pewny. Cie
szyn miasto ma pozostać przy Polsce. Ustaloną 
nie jest kwestya dworca kolejowego, który pra 
wdopodobnie przypadnie także Polsce a Czesi 
poprowadziliby w takiin razie linię kolejową z 
Ligotki do Ropicy na zachód od Cieszyna. W 
każdym razie przed wyjazdem swym z Paryża 
delegaci me mieli żadnej autentycznej wiado
mości o podziale miasta. B e n e s z  wogóle nie 
chciał włączenia Cieszyna do republiki czesko- 
słowackiej, nie chcąc zwiększać iiości Niemców 
w republice. Jest to nagroda dla Niemców ślą
skich, którzy pomogli Czechom w ich sukcesie. 
Obecnie Czesi, którzy łudzili ich niepodzielno
ścią Śląska, nie chcą Niemców śląskich i zosta
wiają ich Połakom.

Oprócz Niemców, i  pomocą Czechom przy
szedł kapitalizm niemiecko-żydowski. Właści
ciele kopalń wszyscy oświadozyh się za Cze
chami H ^ L a r i s e h ,  który długo łudził Po
laków) swoimi wpływami dokazał, te oprócz

OSIĄGNIĘTO PEŁNE POROZUMIENIE. jcc z Rosyą, będą na konferencyi reprezentować
Londyn. Iy. A. T. Ag. Havasa. Przedstawiciel ne- Dcptoro po uregulowaniu sprawy polskiej 

agencyi Routera telegrafuje z Bouiogne, źe będzie konferencya mogła zająć się różnicami, 
Lloyd George oświadczył, iż osiągnięto zupełne zachodząceani między rządem sowieckim a wiej 
porozumienie co do wszeikkh 9praw. Postano- kiemi mocarstwami i uregulować je. 
wiono z zastrzeżeniem- uzyskania na to zgody!
Włoch zawiadomić rząd sowietów, iż niektóre i SPRAWA POLSKI NIE MOŻE BYĆ 
sp-rawy winny być ustalone w sposób zupełnie | ODOSOBNIONA,
jasny, jeżeli sprzymierzeni mają uczestniczyć Boulogne. P. A. T. Ag. Bavasa. W toku 
w projektowanej konferencyi. Pcdska oraz inne obrad Millerami zwrócił uwagę Lloyd Georg* a. 
państwa, graniczące z Rosyą, muszą wziąć u- na tę okoliczność, te  w notach swoich sowiety 
dział w konferencyi, która się nie odbędzie, je- nie zgadzają &ię się na  jakiekolwiek obrady w 
żeli rząd sowietów ma na celu tylko pokój od- . sprawie Polski z udziałem mocarstw sprzymic- 
clziclny z Polską. j rzonych. Gdyby się na to zgodzono, Polska w

.swoich rokowaniach pokojowych byłaby zupeł- 
WARi NK1 FRANCtbKIE. jn.ic od sowietów zależna. Milłerand przekona!

Lyon. P. A. T. Minerami i Lioyd George z©- ; Lloyd George‘a iż ewentualność tak a  przedsta- 
szli się we wtorek w Boulogne w celu naradź©- tińa wiele niebezpieczeństw. Wobec tego rząd 
ttia się nad odpowiedzią sowietów w sprawie angielski wyśle depeszę, wyrażającą życzenie, 
międzynarodowej konferencyi. Lloyd George bv działania nieprzyjacielskie pomiędzy Rosyą 
był za taką konferencyą, lecz Milierand wyka- a Polską ustały, oraz proponującą rządom sprzy 
zał, że rząd bolszewicki stawia warunki niemo-! mierzonym uczestniczenie w konferencji; V n- 
iłiwe dc przyjęcia, jak kapitulacyę generała dyńskiej z przedstawicielami rządu sowietów. 
Wrangla, niedopuszczenie do konferencyi Nota określa w sposób zupełnie ścisły warunki 
państw, sąsiadujących z Rosyą, oraz pominięcie tej konferencyi. Obecność przedstawicieli rządu 
dyskusyi nad kwestyą polską. Milierand oświad polskiego i państw graniczących z Rosyą jest 
czyi, że konferencya ze sowietami w tych wa- nieodzowna. Niepodległość Polski musi być u- 
runkach oznaczałaby, iż koalieya pozostawia trzymana. Rządy francuski i angielski zawiado- 
Polskę swojemu losowi, a więc może na zgubę, miły rząd polski, że są żywo zainteresowane 
Wobec tej argumenfacyi Lloyd George ustąpi!, trudną sytuacyą Polski.
Wobec tego rząd angielski wysyła notę do CzI-1
czerina z zawiadomieniem, iż koalieya zgodzi' SPRAWA POLSKI BĘDZIE NAJPIERW 
bię na konferencyę, ale pod pewnymTwarunka- ZAŁATWIONA,
mi, mianowicie, że kwestya polska będzie n a 1 Poldhu. P. A. T. Dzienniki podają, że konfe- 
konferencji rozpafrjrwana, że niezależność Pol- reneya w zupełności wydała pożądano rezulta- 
ski będzie zapewniona i że państwa, sąsiadują- ty, t. j. ic  nastąpiło porozumie:;* z Francy*-
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we w szystkicn tych kwestyach, które stanowiły 
przedmiot Ąyskusyi. B an cy a  zgodziła się wziąć 
także udziel w konferencyi loSlyfm kiej.z za- 
sFzc-źręniem, że sprawa pokoju Polski z (Rosyą, 
jako najżywotniejszy!, musi być nąjpierur zała
twiona. Poo tym względem oba rządy działają 
jednomyślnie. Lloyd George prawdopodobnie 
jutro przedstawd w Izbie gmin wyniki konferen- 
cyi w Boulogne.

WŁOCHY W P t  LNEM POROZLMIENiU 
Z ANGLiĄ.

Paryż. P. A. T. Ąg. ilay asa  donosi z Rzymu: 
Omawiając zjazd w Boulogne, „Tribura" tłó- 
iraczy nieobecność na, nim Wloc n zupełnem po- 
i^gzunuoaiom między Angiią a VI lochami w dzie 
dżinie spraw poruszanych na zjaździe.

AMERYKA M E POWZIĘŁA JESZCZE 
DECYZYI.

Wtiozyngton. P. A. T. Ag. Hava.;a. Departa- 
n.cnt stanu nie obradotfal jeszcze urzę łownie 
nsid piopozycyą ko.iferency w Londynie mię
dzy moenrsiwami sprzymierz onemi a przedsta
wi' idami rządu sowietów.

MILLERA ND, PuC H  i  Ł . GnuRG E W YJE
CHALI Z BOULOGNE.

KbenigswusterHausej P. A. T. At. Hayasa 
dc nosi z Boulogne, że Foch i minister
finansów Marsnal wyjeciiali wczoraj wieczoiem 
? tłcuL gne.

Kuenigswusteiiiausen. P A. T. Biuro Reute
ra uonosi z Londynu pod datą 27 lipca, że 
Lloyd George powrócił wieczorem.

W f c s d  z Ufcrainy.
Komenda główna vojsk  ukraińskich wyda

ła do ludności ukraińskiej w Galicyi odezwę, 
w której .pis*?:

„Braci:’, ilałyczanie! Teraz rozstrzyga się 
deia nasza i los Ukrainy. W takiej chwili nie 
wolno iv;i'ii z zatożenemi icKonm przypatry
wać. s‘:y Ja k  v i j  dobijać będ/.iiYmaszą nie- 
s/.częśliy,-' i'kraino. W takiej chwili trzeba za
pomnieć wszelkie jmracliuTik', żale i niesnaski 
i wszystkim nam trzeba z orężem w ręku Sta
lin- do ohreny naszych pilaw najświętszych, 
za kfóVe już tył - krwi przelano na wszystkich 
Ici.ińcaeh naszej ojczyzny. T(-raz chodzi nie 
1vlko o 7.mag sic Polaków z bolszewikami; 
t'-raz rozstrzyga s i ę  k w e s r y a  TJ a ł y e z y- 
n v i k u* e «  y a U k r a i n y .  Jeżeli nie chce
cie pozostać niewolnikami, miis!eio i wy za
łgać swój g ł o s  ł  czynami do wieść, żeście doj
rzeli do wehfllSci i życia samcdzmlnogo. \  więc 
jfiło tSrcni!"

Wedmg wiedeńskiej .,V'o!i * — ppzc „iłro- 
m, V<n Dumka1* — w Jckatei-ynoslawszczy- 
4nłe około Flatlehatki 4 armia Mnchna pobi
ła bolszewików. Piechota i kawalerya bolsze- 
n ka przechodziła na*jego stronę, walcząc na 

froncie przeciwko bolszewikom, Maehno wydał 
jjtlezuę do ludności z wezwaniem do powstania 
py/cnajckó bolszewikom. Bolszewicy zmuszeni 
t>vli ewakuować Połtawę. Generał Wrangel 
fi, osił mor-iiizacye w* powiatach naddnieprzań
skich. Rząd Rakowskiego ze swej strony po
wołał do szeregów wszystkich od 30 do 50 
roku.

..Gromadzka Dumka11 dn. 25 b. nr. dowia
duje się z wiedeńskich pewnych źródeł, że 
Wk W i n n i c z e n k o w Moskwie zetknął się 
z przywódcami sowieckiej Rosyi i Ukrainy, 
którzy ofiarowali mu kilka odpo-s iedzialnyeh 
stanowisk w rzadz.ie ukraińskim. Winnlczcnko 
uzależnił jednak swój u d z i a ł  w r z ą d z i e  
od spełnienia całego szeregu umów o charak- 
trnze ] silit yezno-.narodo wy m, które są podsta
wą suwerenności Ukrsrny. W rym też kierun
ku toczą się rokowania pomiędzy przedstawi
cielami sowietów Rosyi i Ukrainy.

W ijniczenko znalazł poparcie u takich par- 
tyi, jak ukraińska komunistyczna partya, par- 
tya .,borot‘bistów“, t, j. lewych socyał-rewo- 
lucyonistów i niezależnych socyal demokratów. 
Niewyraźny tylko jest stosunek do ś^inni- 
czr-iiki komunistycznej partyi Ukrainy, do któ
rej należy większość moskipTvskic.Ii komuni
stów z Ukrainy, dażaca do ścisłego związku 
obu republik ('wspólna armia, finanse, komuni- 
kacya i ekonomiczne sprawy). Winniczenko 
jednak stoi na jdatformio suwerennej Ukrai
ny złączonej z Galicyą W sehoiuią. Weil ług 
Winniczenki, p r o w i z o r y c z n y  r,7. ą d  d J a  
G a 1 i o y i ukonstytowałby się z miejscowych 
czynników.

Zafeofranć W  tMtfccie.
Zakopane, 25 lipc-a.

Od kilku już lat Zakopane, letnią stolica Pol
ski. a ,wą przywdziewa szatę. Przed wojną była 

t u  kuźnia zdrowia j ogród młodości, tirocze 
miey-c; tra tam a się Krakowa, Lwowa, W arsza
wy i Poznania, ognisko bujnego, radosnego ży
d a  i gwarna przystań taterników, śmiało wdzie- 
rąpyych się na strome szczyty. Od czasu woj
uj frzypły w nJcdych maiaj; zwiększały się za
stępy chorych, ratujący en zniszczone zdrowie, 
e i i i ly  tóbrżaiHJe schiOiueka, a wzmagał się 
głuchy kaszel po werandach. Z każdym też ro
le Vm częściej i  gęściej s] oikaĆ było można za
miast rodaka i  K r łestwa, czy Wielkopolski, 
zasobnego „obiwaiela o i  naszej wiary" który 
'ta try  z zasady podziwiał z należytej odległo
ści. ale za to niezmordowanie zatruwał rozma
ite ..Mc rskie Oka;* i Palowskie Giewonty,

Znalazłem się i w obecnym sezonie w Zako
p a n e m .  Chciałem choćby przez kilka dni uaęie- 
szj c s:ę tatrzańskiem powietrzem i przy pomnieć 
sobie dawne, lepsze lata. Nie przeczuwałam je
dnak ile taka zacheiai'cii kosztoca-ć będzie p.rty 
k rtśc i i gniewu. Już „ ła rjto w a -Jrożyzna“ w Zn 
kopanern nawet cierpliwego człowieka, prz;> - 
zwyczajnn gtr do eejglogo wyzysku przypiawjć 
fltoże o napad szalu, a có dopiero „wybrańca lo

su11, któremu d.anem było dłuższy czas spędzić 
w Poznaniu. Wprawdzie za głodne miejsce w 
pensyonaeie płaci się dziennie „tylko11 122 m:,- 
reezek, ale podrażniony górskiem powietrzem 
apetyt Ssław ia do wieczornej litanii obliczeń 
przerażająco długą Stimij niezbędnych, nadzc.y- 
czajaych wydatków. Po mozolnych staraniach 
zapewniono początkowo „pracującej tntekgen- 
c \ i“ w catcrn Zakopanem aż 60 miejsc ulgo
wych w pensyr natach, ale wskutek wadliwej 
organi/acyi i ostatnich wypadków wiciu zgto- 
^zoręvch nie mogło przybyć na czas, co skwa
pliwie wyzyskali hojni ofiarodawcy. Zęby cho
ciaż można było tak słono opłacone dnie prze- 
pedzić pogodnie. Ale gdzietam! Kto kocha wczo 
•ajsze Zakopane, ten w dzisiejszem stanowczo 
dhiżi>j nie wytrzyma. Już w drodze zaznajesz 
toies.nego wrażenia, że z jakąś Marozakormą 
piolgizymką zdążasz do .Ziemi obiecanej, taką 
zwartą rziiśzą oiaczają go synow e łzraeia 
Uwolnić sio'już od nich za żadną eonę nie zdo
łasz. !-o natarczywy JakóDson towarzyszyć ci
e.pnd będzie stale i wiernie. W peosyonąiach 
ed największych do na.jskromuiejszych zasta
niesz towarzystwo żydowskie i tylko czasami 
prócz zawstydzonej gospodyni i rozwydrzonej 
służby zobaczysz jeszc^p jedną zdziwioną spot
kaniem twarz Aryjczvka. Przy wspólnym stole 
usłyszysz za to naprzód pełne współczucia, zwró 
coae bezczelnie do twoim adresem, komentarze 
obecnej sytuaeyi inidtarnoj, a  polem już szezer-
f.w. wybuchy zapału dia rozmaitych, izrnów 
Wschodu i Zuch olu. Uciekniesz z pensy on atu 
od zapychających, się jagodami Cześ i Dorć od 
grubych Bert. kokietujących ud leżakach słon- 
se potłuszczoiumi wd.z/ękami, od wywczasują- 
cych się kawalerów, wywijających ochotniczo 
wieczorami rozmaite foxtroty, to  wpadniesz na 
Krupówkach na cale gromady snujących się po
woli dobrych znajomych z Nalewek i Kazimie
rza. Polno ich o każdym czasie w Morskicm 
Oku i u Przana, ich wyłącznie spotkasz na 
peozo-wieczorach najmłodszych, oni hałaśliwie 
oklaskują występy warszawskiego ztspoiu i 
swoje gwiazdy ś'ą do Instytutu Muzycznego na 
modny kurs Petrdogo. Jak  na grzyby nadeptasz 
na ich kolka i kółeczka w ucieczce do najbliż
szych dolin. Zaśmiecone laki, nadłamane często 
drzewka, gwirzdy i wymowne nazs iska wyry- 
t. po sehroniskacii znaczą ich ślady. Bogatym 
taternikom od dolin towarzyszą chętnie górale. 
Nie zmęczą się, najedz? i josz< ze suto na,pchają 
kieszenie. Za jazdę, cło MoSkiMO Oka bierze 
góral od dwóch osób okrągło tysiąc miareczek. 
Moi biesiadnicy z pehsyonatu przechwalali się 
skromnie, że za trzydniową wyci< czJce za,płactto 
ich małe, dobrane kółko 18.00(1 M. Nie dziw 
więc, że zachłanny góral chwali sobie obecny 
sńzon i nawet próbuje romansować z Żydówecz
kami, które za punkt honoru wzięły sobie i pod 
tv n  względem ,n!e dać się pobić swcniu ponęt 
rym  poprzedniczkom. Odważniejsze osobniki, 
zachęcone przez drogich przewodników ośmiela
ją się nawet wdzierać na niebezpieczne szczyty, 
fV dz-siej. zel.i Zakopanem palmę bohaterstwa 
zdobywa sobie już zuchwalec, którego Zawrat 
ścicrpiał litościwie. Spotkałem takii-ti śmiałków, 
wiaraiących od sbrony C-zarn-egO Sta-wu, prze
płoszonych gwałtowną burzą i obciążony) h -za
rzutem spalenia tatrzańskiego schroniska, w 
iJóreni ogień zapomnieli zagasić. Całe szczę
ście, że tych szkedników wstrzymuje od daJ- 
szyeb wycieczek w góry straszna obawa — boi 
szewików. Z pośród zajętych tu jeńców miał się 
podobno gdrdeś jeden zawieruszyć i stąd natych 
miast wyrosła wstrząsająca wieść, że cała ban
da bolszewików ukrywa się w górach i obdzie-, 
ra  ofiary ze skóry. Jaka  szkoda, że nie obawia
ją się ich dotąd w samom Zakopanem, bo mo- 
żc-by wtedy 85 procent żydów, uszczęśliwiają
cych wodiug l lim a tyk! lewiiskod gwałtownie 
zmalał. Godzi się jednak obmyśleć zawczasu i 
ir.no, mniej gwalto-wne środki, spolszczenia w 
najbliższej przyszłości Zakopanego. Najszezę- 
śliwszem byłaby zainteresowanie cudn#m letni
skiem obrotnych Wielkopolan. Ich energia i do
świadczenie przyniosłyby zapewne wkrótce 
szezęśbwe zmiany letniej stolicy Polski.

W szybszom trnnpie zyskałoby Zakopane, juiż 
dziś nakonicc oświetlane elektrycznością, ja
kieś lepsze bruki, czyściejsze ulice, schludniej
sze i wytworniejsze pensyonaty, więcoj katoli
ckich sklepów*, udogodnienia turystyczne i ści
ślejsza kontrolę wyzyskiu Jeśli gmina ociąga 
się jakoś z radykalną poprawą z«bagnionych 
stosunków przydałaby się taka, choćby nawet 
przykra lekcya, od rodaków, włożonych znako
micie do porządku szorstką rifką Prusaka. Z sa
mym najazdem żydostwa upora się i  pewnością 
zawadyacko sama młodzież, kiedy znów tłu 
mnie runie dn Zakopanego, po szczęśliwym po
wrocie z frontów. Wtedy Zakopane zrzuci z 
siebie wstrętny* chałat, w jakim obecnie chadza 
i pełnią odetchnie, płuc, w tedy zaroją się tea 
wysokie tum ie i ochoczo, ja k  wczoraj, ruszą w 
góry dziarskie zastępy młodzieży. STEF.

Kraków, 30 iipea.
DWUMIESIĘCZNA PENSY A DLA URZĘ

DNIKÓW. Poireważ rozporządzenie wykonaw
cze do uchwalonej świeżo przez Sejm ustawy
0 uposażeniu urzędników państwowych nie jest 
jeszcze gotowe, przeto Ministerstwo skarbu za 
rządziło, by w dniu 1 sierpnia b. r. wypłacono 
urzędnikom pe.i.sye w tej samej wysokości, jak
1 lipca b. t., t. j. pensyp dwumiesięczną. W pier
wszych dniach sierpnia nastąpi j-ozraeln wanie 
i wyrównanie wypłat wedle nowej ustawy.

OFIARNOŚĆ OBYWATELSKA. K rystyra  
Andrzejowa Potocka y. Krzeszowic sub-krybo 
wała imieniem swe jem i swoich dzi -ei S.OOO.OOO 
mk. polskiej pożyczki Odrcslzenia. a nadto 
złożyła do rąk Naczelnika państwa solów ką 
I.OObOno mk.. na polskie wojsko robotnicze. 
PomimoSwotnienią pałacu pod Ba-an imi w Krą- 
k-iwie od ppinl.^zczęuia w film szpłkfa cycjskó- 
Wtgo, odstąp la p«m Potocka teh pałac- ńa

.G S  N A R O D U "  % Olito y i  I  :pca 15)20 rok

dalszy okres dóbtcwolnie i cantlem bezpłatnie 
na ten cel. W wykonaniu uchwały Zjoilnocze-

la Ziemian, oddała pani Potocna wojsku pol
skiemu 5 prccuic koni folwarcznych i zabez
pieczyła wszystkim t^m  urzędnikom i służbie, 
którzy się zgłoszą, jako  ochotnicy do wojska 
i ich rodzinom, pełne pobory przez cały czas 
służby na froncie, a dla nich samych posady, 
gdy powrócą z wojny. Dodać jeszcze w ypada, 
że trzech synów p. Andrzejowej Pot.ckiej slu- 
żv w wojsku ipdtśkibjn,.

NA POŻYtoZKĘ ODRODZENIA złożyły po 
wszechne szkoły krakowskie wraź z gronami 
nai.czycielskiemi k yo tę  744.590 mk.

D O lm  EKG WY PRZEGLĄD, Wydział kwali
fikacyjny Sek. t. K,. O. komunikuje. Dodatkowy 
przegląd tych instyrucyi, które już się poddały 
przeglądowi, odoędzie się w sobotę 3) b. m. 
w biurze S. I. iprzy pl. Szczepańskim 6, II p.,
0 godz. 6 po poi,

Przegląd kwalifikacyjny pracowników Urzę
du walki z lichwą i opakmacyą wyznaczono 
na soootę 31 b. m , godz. 4 po poł., plac WY7. 
Świętych 6.

Przegląd lcwalidkacyjny członków Tow. we
teranów wojska pclekiegu wyznaczono na nie
dzielę 1 b'erpn.ia, godz 10 rano, Garbarska 11.

Przegląd kwalilikacyjny pracowników gazo
wni miejskiej wyznaczono n i  piątek i sobotę, 
30 i 31 b. m., g-odz. 8 ranni, w lokalu gazowni.

Przegląd kwalifikacyjny członków Związku 
pi/lsk. naucz\*ęielstwa szkół powszechnych wy
znaczono n? .poniedziałek 2 sierpnia, godz. 9 
ranp, Loretańska IG, -szkoła ŃXIYr

DG AKADEMIKÓW MEDYKÓW. Akademi
cka Egzekutywa w*ojsko\va komunikuje nam, iż 
•medycy powołani do świadczeń wojennych, a 
nie wezwani dotychczas przez wojskowość 3o 
pełnienia służby, winni natychmiast zgłosić się 
jako ochotnicy w Krakowie, gazie będą przy
dzieleni do osobnej kempapii sanitarnej. Ten 
ostatni*ich obowiązek, wynikający z uchwały 
wiecu z dn. 6 h. m., nie koliduje — jak ras 
urzędowo poinformowano w P. K U. krakow
skiej — z powołaniem do świadczeń wojennych. 
Nadto Akad. Egzok. wojskowa zawiadamia 
w s z y s t k i c h  k o l e g ó w ,  którzy stawa u do 
przeiziądu przymusowego, a nawot w dniach e- 
statnich zostali uznani za niezdolnych do słu
żby wojskowej, iż chcąc uczynić zadość uchwale 
wiecu. win,n-i się zgłosić do przeglądu po laz 
cl fu "4 jako cyiotnicy (Collegium Novum, sala 2).

POMOC LEKARSKA Di>A RODZIN OCHO
TNIKÓW. Czerwony Krzyż w Krakowie, po 
porozumien-Ti się z dyrekeyami odnośnych kli
nik, podaje do wiadomości, że dla rodzin ocho- 
uiików, jiotrżebującyfh bezpłatnej pcirady le
karskiej. będą natrtęipują-ce ambular-orya czynne: 
w klwike ginTkólo-g-ic7,no-polożn'ezfii u l  Ko
pernika 7, od godz. 8—10 rano; w klinice cho
rób wewnętrznych, ul Ropermka 15, od godz.
7—9 rano: w kiiniet chirnrgicznej, u. Koperni
ka 40, od godz 8— 10 i£uii,o; W klinice chorób 
ocznych (okfilist.), ul. Kopernika 40, od godz.
8— li) rano; w klinice chorób nerwówy-cn, ul. 
Kopernika 48, od godz, 8 —10 rano.

NA g łp łN C Y Ę  ARMIi POLSKIEJ. Związek 
krap^Stow. kąt& 'stróżów , robotników i srużny 
domowej zaprasza rodaków :na błagalne nabo
żeństwo, które s7ę odbędzie 1 sierpnia o godz. 
10 rano w kościele św. Krzyża w Krakowie 
na inter.cyę a m i polskiej. Po godz, 3 wyiuszy 
kompania w celu odprawienia drogi krzyżowej 
u 0 0  Reformatów w Krakowie.

ŹAPR2E8TANIE MUZYK PO KAWIAR
NIACH. Właściciele lokalów kawiarnianych
1 restauracyjnych, wobec teraźniejszej syt-ua- 
cyi politycznej, uchwalili wczoraj jednogłośnie 
zaprzestać wszelkich muzyk w lokalach. ,

PRGFESDRo WIE UZKÓL ŚREDNICH, k tó 
rzy stanęli w ubiegłym tygodniu w Krakowie, 
w nni odebrać le-gitymaeye w B'urzp szkolni
ctwa, Basztowa 1. Ci, którzy otrzymali grupę 
Bi, mają się zgłosić z legitymaoyą d i  służby 
wartowniczej (gimn. św. Anny), ci zaś. którzy 
otrzymali grapę B2, winni się zglos-:ć do biura
w n o. g.

Komitcit wykonawczy T. N, S. 1Y. wzyw*a 
rosztn kolegów do bezzwłocznego jawienia się 
przed komisyą przeglądową, plac Szczepański 
6 (Syndykat rolniczy') lub w komendach uzu
pełniających rW prowincyi.

HEPRACIAk NIA .JtlAŁEGO KRZYŻA". 
W niedzielę dokonał ks. kan. Kulinrwski w obe
cności przcdstairici.cla D. O. G. gon., Piaseckie
go, delegatów Białego i Czerwonego Krzyża, 
oraz grona osób ze świata kupieckiego-, poświę
cenia i otwarcia herbaciarni Białego Krzyża 
K. O. P. na dworcu kolejowym v:s a v:S sfa- 
c.yi dla chorych, k tórą ufundowało Stowarzy
szenie przemysłowe kupców kolonialnych w 
Krakowie, opodatkowując sie na kwotę 60 ty- 
-ięcy marek mie.sieczit le i zobowiązując się pro
w a d z i herbaciarnię bezpłatną dla przeii-żdża- 
jących żołnierzy z własną obsługą pań Stowa
rzyszenia. Przemawiali ks. kan. Kalinowski 
i por. Te lar, składając na ręce prezesa, p. 8a- 

ftha, kupcom kolonialnym Krakowa, za ich 
chrześcijańską i obywatelską ofiarność, szczere 
nodz/ękowanie.

DRAMAT GÓRNIKÓW POLSKICH. Dziś 
i w sobotf. dla żołnierzy garnizonu tutejszego, 
w Teatrze Powszechnym o godz. 3 po poł. ode
grany zostanie przez wychodźców śląskićh 
obraz dramatyczny p. t. „Strajk góriTkótr 
w Karwinie", napisany przez Ślązaka z Karwi
ny, -p. Go-lasowskicgO', oparty na osobistych 
przeżyciach autora, oraz górników karwińskich.

PRZYZNANIE KNEÓYTU RfeKOBZIELNI- 
K-GMt K.imAra -kredytowa obwodu krakowskiego 
ha pietnasł-m posiedzeniu w dniu 27 b. m przy
znała ł  rckpdBfęlłiikom krapfyt ulgowe w łącznej 
kwocie 20.000 n k- Nadto prz knzaka 6 spraw
u.ickszych prz^dsicbuirrtw komisyi głównej w 
Warszawie z wniosk1 mr na udzielenie kredytu 
w łiiicznri kw*>cie blO.OOJ r.iareli.

KONFISKATA MĄK* Urząi walki z łicliwą
skonTiskćTi ał spedytorowi Eliaszowi Brau.no ci, 

5 worków mąki, którą usiłował w*.wieźć z K.a- 
k«swa, łtąka m , wedbifr żezńaą«>.. (r)W.fi}cóV, jhst 

Banielik Urhąriia, statcioszkałcgn ryzy 
ul. Krakowskiej SC. U rW h znany jest ze Siioka-

lacyi zbożom,., mąką i sacharyną i Urząd walki 
z lichwą niejednokrotnie kónfiskuwał mu te ar
tykuły. /v- -■•V, ’

CZYJĄ Wł ASNOŚCIĄ ŁUP Zł ODZ.E rSKI? 
leszcze. w maju dohosiłj. polieya, że na I .adwino- 
wiv .rpaał w -jej ręce toooł z garderobą Wiejską, 
który rzezimieszki porzucili na widok znliża) jee- 
go się patrolu polioyjnego. W tobole łnaltzicjio 
0 chustki do oaziewania, 5 spźdnic, materyj, ser
dak, bluzki, koszule, 2 plecaki i t. p Cały ten łup 
złożono w ekspozyturze policji w Półwsin Zwie- 
fzynieckiem. Dotąd nikt nie zgłosił się po odbiór 
tjek  rzeczy

KRADZIEŻ GARDFRObY. Aresztowano 22- 
letnią śhiżą.ą Am.ę S ttś, za kradzież garderoby, 
wartości 4000 mk., na szkodę Wiktoryi Kutek.'

Z Poisa i n  świata. 
DAR D L a AKADłiMIKÓW-UChOTNTKÓ^y.

Z Warszawy donoszą: Meceras Antoni Osu
chowski złożył na ręce rektora uniwersytetu 
warszawskiego sumę 106,000 m aiak na pr-moc, 
dla młc.dzieży akademickiej uniwersytetu i „po-. 
Iitochniki warszawskiej, wstępującej do armii 
ochotniczej, iunduszem  tym rozporządzać bę
dzie komitet, złożony z profesorów i deiagatów 
Legii ąkądenJakieg.

GODZINA PRACY NA POiYCŻfcĘ UDRO- 
DŻENIA Donoszą nam: Robotnicy zakładów 
D. O. G. Pom-crze ofiarowali na ręce generała 
Koji, dowódcy G, gen., jed rą  godzinę pm .y 
dziennej na zakupno dIugotcrmv owej pożyczki 
Odrodzenia.

REWIZAA W SZKOŁACH POLSKICH W 
CIESZYNIE. W „D ziennhu Cicyżyiisldm’1 
z 27 b. m. C/.ytamy: N a denuncyaiyę czeską 
zarządzua ico-menaa francuska, w poszukiwaniu 
broni, rev:izyę w polshuem gimriazyu n w Cie
szynie. Nie zmalczióno naturaln e nic. Niedawno 
szukano też broni w seminaryum na Borku. 
Rcofizye te w zakładach szkolnychxmuszą wy- 
wr.iań oburzenie. Młodzież z zakładów tych po
szła dobrowolnie na front walki z biUzewika- 
mi, a Francuzi nękają zakłady ciągiem i re- 
w izyami.

NAUCZYCIELSKIE KURSA DOKSZTAŁ
CAJĄCE. Z W arszawy donoszą nam: Z zamie
rzonych przez Ministerstwo W R. i O. P  licz
nych kursów wakacyjnych nauczycielski* h dla 
uzyskania ich- dokształcenia i pozyskania 
kw-alifikacyi w szkohretwie pciwsze:hnom. koń
czy rJebawem swój okres pracy 8 kursów w 
VYar.szawie o różnych kierunkach Kursy te 
liczyły początkowo około 500 słuchaczy, je 
dnak wypadki polityczne powołały ] od broń 
mężczyzn i tylko nauczycielki — mimo de.prc- 
syi ducha — k&otynuowaty rozpoczętą pracę.

W .liczbie prelegentów czynni są z Małopol
ski. Dr Maryan Odrzywolski, obecni-.? dyrel tor 
gLinn. w Radomm, imsp. Jan  Rąb z R/T«z0,va 
•pr-of Witold Wysocki ze Lwowa i prof. Starc-n- 
k? z Tarnowa. Kk-rownikiom kursów jest prof. 
<VŁ RawćanOT.icz z Warszawy.

'tlAZD  W SPRAWiE MUZYKI kOŚCibŁ- 
Nfej. Z po z odu zjazdu Episkopatu p-Jskiego 
w ( zęs-tochowie, odbył się tamże w dniu 28 
b. l .  wielki zjazd organistów, dyrygentów 
chórów, przy udziale grona zaproszonych miło
śników muzv k i kościelnej. Zjazd powziął sze- 
rdg 1’chw al które piidcazano centralnemu za- 
rząduwi Zwia.zku, celem przeałożenia ich Epi
skopatowi. ś ta n  muzyki kościelnej w Polsce 
referował p. Roman Feiek z Krakowa, redaktor 
wyd. „Muzyka i Śpiew11, stosunki organizator
skie w związku z muzyką kościelną referowali: 
prazns p. Tom asz. Flasza i p. Michał Bawur.. 
Najliczniej był zjazd reprezeiuitowaay przez 
uczestników z Kongresówki.
UWALNIANIE OD WOJSKA W PUŁTUSKU. 

W chwili, gdy nawala bolszewicka grozi naszej 
Ojczyźnie, gdy dzieci, kobiety* a r.awet i star
ty idą na front, banda organizatorów żydow
skich wraz ze zna.n,ym lekarzem, oraz urzodir- 
kiem m agistratu w Pułtusku, zawiązała spół
kę, cclcm' występnego zwaluiania piborowyUi 
od wojska. Orgarizacya by® szeroko rozga
łęziona, -gdyż przyjeżdżali tam poborowi nie
mal z całego państw a. '‘Aresztowano głównych 
członków toj wyndepnej" orgar.izacyi: Rajngie- 
wirea, właśc. domu i Wajnsztajna. właśe. ó emu 
i olejarni, oraz jeszcze kilkanaście osób. Pod
czas dochodzenia okazało się, że wyżej wv 
mreuieni uwalniali poborowych za, pośredn:- 
iCiw-em lekarza miejscowego. Dra Wacława 
Witwińsklogo i sekretarza m agistratu w Puł
tusku, Olkowskiogo. Oczvw'śeie tych także arc- 
nztowa o. Zn7.nac7.yje należy, że za uwolnienie 
od wojska pobierano, stosownie do zamożności 
poboTi iwogo. od 5 do 80 tysięcy marek.

OKRADZENiE POCZTY LWOWSKIEJ. 
Frzed trybunałem wojskowym krakowskiego 
D. O. G., który wyje: hał do Lwowa specyal- 
Ji-ie tam  wydelegowany, toczy się od onegdaj 
rozprawa przeciw k :lku osobom wojskowym 
i cywilnym, oskarżonym o kradzież około mi
liona korom popełnioną w początkach listopa
da r 1918 we I.wonie, na gtówrpj poczcie, 
podczas walk z Ukraińcami. Do rozprawy po- 
wołąiro kilkunastu świadków. ■

ZUCHWALI BANDYCI PRZED SĄDEM. 
W Warszawie otllndn się rozprawa przeciw 
szajce bandytów, którzy ostatnio (w grudniu 
roku ub.) dokonał; niezwykle śmiałego napadu 
w śródmieściu i w samo południe. Zapukali 
mianowicie, do mieszkania właścicielek kamie
nicy p r” * ul. Hożej 1. 60, panien* Maryi i Len 
i-.adyi Michalskich. Usłyszawszy przez drz.tii 
fllos kobiecy, gdyż.w  szajce była także jakaś 
kobieta, p. Maryn Mi cha'-At a otworzyła drzwi 
bez namysłu. Wówczas cl o przedrokoju -wtar-' 
gneło Kilku mężczyzn wraz z r wą kobietą, z re
wolwerami wycelowanymi- w strpnę otwierają- 
eej. Chwyciwszy n. Michalska za rarmona, n a -; 
oast.n.icy wepchnęli ją  do ku*hri i usiłowali za-, 
kneblować jej usta ręcznikiem, mówiąc: , nie 
krzycz, bo kida w łeb’1. M‘mc togo óstiseżenią, 
p. Michalska, chcąc uprzedzić siostrę, krzyczała 
głośno. Ną krzyk wyszła z pokoiu T.o^kadya 
M.. a widząc, co się święci, zwróciła sie d*i ban
dytów ze słowami: „chodźcie, octdi ra wszyst
ko". Korzystając zal z zam eszania. zdołał.i 
ctiwyoić dóńiozkę ! rozbijając szybę, wyrzuciła

N r. 180.

ją  przez,okno. Tem _.*atpa/ała siostrze i sobial 
życie. Bandyci bowiem r*ucili się momentalnie! 
do uciepzM, pewni, że brzęk tłuczonego szkłu 
zwabi sąsiadów. Uciekającym zabiegł drogę 
stróż z tej realność-’, lecz bandyci zranili go cifc 
żko i zbiegli.

Władze ujęły wkrótce dwóch głównych’ 
sprawców -napadu: 22-letniego Stan. 'Kuliń
skiego i 30-let.niego Stef. Domżalskiego, oraz 
ich domniemanych wspólwków. Po przeprowa
dzonej rozprawie skazano: Kulińskiego na 15, 
a  Domżalskiego na 12 lat ciężkiego więzienia. 
Resztę oskarżonych, z braku dowodów, uwol
niono.

ECHA POŻARU W WENECYI. Szkoda, wy
nikła z,pożaru w arsenale w Weneeyi, wynosi 
c-koto 12 m-iiionów lirów.

TELEFON NA USŁUGACH FOTOGRAFII.
P etit Jour.ral" donosi o wynalazku francu

skiego uczonego, Edwarda Belina, umożiwiają- 
eyim przecłanie na odległość za pomocą tele
fonu portretu, fotografii lub jakiegokolwiek ry
sunku. Odbitka następuje na walcu, który się 
obraca naprzeciw membiany mikrofonu. „Petit 
Journal’1 podaje fotografię, k tóra  została w ten 

- posób przesiana z Lvonu do Parvża.

W iadomości k o ś c ie le .
WŚPÓLN A ADORACYA męska Najświętsze

go Sakramentu w kościele SS. Felicvane.k na 
Smoleńsku odbędzie się 1 sierpnia b. m. w nie- 
(Diclę od godz. 3—4 po poł.

— -  —

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH z m i
el ff je się na ostatniej stronie. 2138

NEKROLOGIA.
t  W i k t o r  S c h m i d t ,  dyrekt :r gmna-  

z.yum Sooicskiego w Krakowie, zmarł w ubie
głą sobotę. (24 b. m.) w Ujanowice n w pcw. 
limanowski-ia, gdzie bawił na wakacyjnym od
poczynku. Liczy! lat 53.

Żałobna ta  wiadomość zw’astowala społe
czeństwu naszemu n.oaą, niepowetowaną stra
tę. W zmarłym bowiem utraciliśmy człowieka
0 charakterze jak Iza czystym, gorącego serca 
dla .rodziny, m lod/bzy i rodaków, szerokiej 
wiedzy i wyblinycli zdolności, wielkiego pa- 
tryotę, co przez U  lat, jako dyrektor jk lsk i-ro  
gimnazjum w Cieszynie, stał na straży polUĆn- 
śii Śląska. Jako profesor i jako dyrektor Ly 1 
przedewszystkiem wychowawcą, a  w wiedzy 
sumienT-ej i prawdziwej kulturze ducha widział 
rękojmię człowieka. Szlachetny i prawy, jak 
mało kio, miał w'elkie poczucie sprawiedliwo
ści, które każdy czyn rozważyć nakazywaio
1 każdego człowieka sumiennie ocenić. Zła ni
gdy beawzględcio nie pot-epiał, dobrem nie
zmiernie się rad u wał i do siebie przygarnąć je 
pragnął. Wierzył w zwycięstwo debra niewziu- 
szenie; tą  w*ara dndawala mu siły w ytrwania 
w trudach, jakie podejmował. Nie uchyłał się 
ou zaonej pracy, k tóra wyaawala się jiożj to
czną, tło każdej zaś przystępował z sumienni m 
przygoiowara-en. i z wszechstronnym namy
słem. Gdy poJ polską szkolę zaczęto kł.isó 
podwaliny, pracą już przeciążony, ś. p. Dyrek
tor w każdem mcmał posiedzeniu brał udział, 
uwagi jego za*wbze były rozumne, przedmioto
we i głębokie, Iprzyczem prawdziwa troska O 
przyszłość młodzieży nie pozwalała nigdy je
dynie własnego zdania cenić. Na szkole sku
piała się cała jego uwaga. Fam widział zaród 
przyszłości i wszystkie najlepsze myśli tam 
urzeczywistnione mieć pragnął. Każdego uezrda 
znal dokładnie, o każdym sąd ustalił, bieląc 
pod uwagę rod/Jnne i majątkowe stosunki. 
Szanowała go toż i czciła młoJ.z'eż, zwłasz* za 
stars/.a, rczumiojąea, że lepszego opiekuna tru
dno znaleźć.

A dziś. góy czysta jego dusza w lepszy ode
szła św 'at, smutkiem i żąłem przepełniają się 
serca za tak  zacnym człowiekiem, który, od
jechawszy po żmudnej pracy na krótki spoczy
nek, znalazł spoczynek wieczny. Cześć pam ę-1 

'ci zacnego człowieka, pvawogo obywatela 
i szlachetnego wychowawcy! (P. K.)

7, teatrów  krakowskich.
Z OPERY. Przedstawieniami „Straf ziicgo dwo

ru11 Moniuszki w najbliższą niedziele po poł. 
i w poniedziałek wieczór kończy „T*v,;. operowe1* 
swój tegoroczny se7,on letni. Piześlirma op ia 
ukaże sic w wykonaniu doskonałego zespołu. —• 
We wtorek dnia 3 sierpnia wystąpi w teatrze mśej-l 
-kim znakomity śjńcwak, Adam Didur, który w! 
najbliższych dniach w; jeżdżą i  powrotem do 
Ameryki. Chcąt odpowiedzieć, ogólnemu życzeniu,- 
dał się nakłonić cio wy stąpienia jeszcze rat w na-j 
szem mieście. W koncercie, któugo program po
dany zostanie w najbliższych dniach, wspóldzia-,, 
łają artyści tej miary, eo: pp. Ewa BandrowsI.a, 
H Łowczyńska i łjj. Walluk-Walt-wski. Bilety 
sprzedaje iuż kasa dzienna teatru miejskiego.

Z T EATRU IM. J SLOWUCKIEGO komuni-. 
kują: Dziś po raz trzeci wykwintna i subtelna/ 
operetka Looncavalla „Królowa róg1, która na preĄ 
mierze we środę z tak gorącem i serdeczncm 
spotkała się przyjęciem. Jutro arcydzieło Straussa 
„Baron cygański" na I.tórym pożegna się z pu
blicznością jej Ulubieniec, wybitny artysta naszej 
operetki, pi H. Miller, zaangażowany do opery no- 
zn ńskiej. W „Baronie cygańskim" grać leż bę
dą po raz ostatni pp. Rotowska i Rawita.

Sezon letni operetlfb.Wy w teatrae im. J. Sio. 
wackiego kończy się „Królową róż“ w niedzielę 
dnia 1 sierpnia, operowy za 5 \ /  poniedziałek dnia 
3 sie; pnia arcydziełem Moniuszki, mianowicie 
..Strasznym dworem".

Z TEATRU FoM SZECHNEGO komunilcująs 
D?i‘ arcywesoły „Szalony pomysł11, jutro „Dora 
waryatów", doskonale grany przez t.asz zespól 
dramatyczny. W niedzielę „Tajemniczy Dżcms", 
jedna i  najulubieńsz.ych sztuk tego Sezonu.

Repertuar te? tra a*®], f * .  J . Lł“9waek:-:ro.
Piątek 30 b. m.: „Królowa róż".
Sobota 31 B. m.‘ „Baron cygański".
Niedziela * sierpnia: Po poł. „Straszny dwórĄ 

wieczorem „Królowa róż".

ft:;critiar iJłrjsklefO tertru
Piątek 30 h. „Szalony p.raiysł".
Sobota 31 b. m.: ,i>cn waryutów".
Niedziela 1 sierpnia: „Tajemniczy Dżems11.
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A ^ U t r  , ;Ś ^ a t& li“.
Piąti>k 30 b. m.: „Kcehankor* e “. .
Robota 31 b. m.: PS poT jjp p .a fiko tue  ;

na-u-zorem , .K c « a n l;o w io “. _
N ied z ie la  1 sierpnia: „ K o c h a in io w ic '.

Repertuar teatru „Nowości".
Piątek 30 b. m.: ,JIoz..vóclka‘ .
Sobota 31 b. m.: Rewia operetkowa.

| P ^ f ł t r f i p w S  ^aonrsarzowi w Gdańsku sir Towerowi instrak- Jeżących z Rosyą, -wyraził i>raekonanle, że pań- 
; S U l n  tu l uŁU lilO  łn U U u W jb i!  W ICO u li  jye, na mocy lrtórych ma on zapobledz, żeby stwa te  przyjmą entuzyasty czme projektowa-

Itrąil atigielftd o ,,ttafytn 
terrorze" na Węgrzech.

Znaczna część prasy śziatow ej prewatki 
rp ,w zyw a kampanię oszczercza przeciw na
rt rn chrześcijańskim W igrom. Niestety, daje 
CTiiuia publiczna wiarę kłamliwym wiadomo
ściom tych pism.

Obecnie wydał obserwator bozstrorny, na 
podstawie urzędowych sprawozdań, swą opinię, 
opinię prawdziwą i oddającą spraw odliwcśu 
dobrej sprawie Węgier. Uząd angielski ogłosił 
nr, ędowe sprawozdiuuo, odi osząie się jc  „rze- 
k-cancao białego terroru" na W.iyrjrzcch (Londyn 
1020. fi s Wajeety Stalio.r.ary 'Ofli.c^.Eepor* on 
/ilłcged Existenoe of „Wbite Terror" in TUm- 
gary) i stwierdził jasno i dobitnie, że ra  Wę
grzech białego tenoru  nitiną.^,

Crtujemy poniżej le lka znamiennych i tader 
pouczający,!) zdań:

..W nowy oh Węgrzech niema nic. coby Tnoż,r a 
było nazwać białym terrorem. Należy szczegól
nie podnieść, że udało się naród o tak ogni
stym temperamencie, jak W ęgrzy, który wsku
tek akry i bolszewickiej gerzk! kiebeh swego 
losu musiał wychylić do ostatniej kropli, do- 
pruwadzić do tał, wielkiego pt not  a ’ i;i nad 
BCbfl".

Takie zdan e wypowiada B T U o h 1 e r, 
przedstawiciel dyplomatyczny Anglii w Bada- 
p iw /ie . Tak samo wyraża się kierownik niłsyi 
woi. kowej. cercrał brygadyer R. G. G o r t  on :

..Ani jeden , naród w E u ro p ę _ nie okazał 
-w s f osn  ku do IWU*h dręczycieli tyłe pano
wania nad sobą, jr.k W ęgrzy .

Nie można się dziwić, iż miłujący ojczyznę 
Rwą Wcgier chce ukarać tych. którzy przez 
w m v  zgubne przyczynili się w ezemkulwiek 
do jej ruiny. Ja (angielski przedstaw 'doi dy
p lo m u  ez.ny tv Budapeszcie, T. B. ITohler) są
dzę. że posterowanie admirała Hejtliy i jego 
v i jsk, ąsoicKrajnce na tom. iż zmuszono naró I 
do opanowania nad sobą i skierowano ©bu
rzenie szerrkicli mas na tory, prawem wskaza
ne. zasługuje na najwyższe uznanie".

Istotnie: Hortliy i wspaniała węgierska ar
mia narodowa ocalili, przez utrzymanie n o rn d -1 
ku, ż 'dów  pTzt'd gniewem ludu, a w*.ęjrouzM-r 
k.ę za to naród glwtta oplugawia swycli opie
kunów. Wszelako żydzi na. Węgrzech « u e to | 
to  dobrze, że byliby straceni, gdyby nie było 
Horthy‘cgo. Nawet przywódcy sceyalistów na. 
Węgrzech nie widza innego w yjśoa f-jak rząd 
IlorthyTgo). jyyrazijj oni wobec mnie (T. B. 
Hnhler) swe zdanie, że ąltn irął Horthy. w obe- 
taijćb ’ Win iuilcardi nie ma dość władzy, aby 
wojsko, zwłaszcza zwolnionych oficerów, nie 
mających ani pieniędzy, ani zajęcia — utrzy
mać w ryzach i powinno sit- go Yyyposażyń w 
większy jesswze znkres władzy; tteh* boiijom 
zupełne zaufanm do jego uczciwości i niesale- 
żu-OŚci i sądzą, iż użyje on swej władzy w spo
sób odpowiedni^ ) ,  J>

O rządzie Horrhy‘ego,, zwanym „rządem 
oprawców*t, wyraża się admirał E, Treuhridge-

..Śledziłem, bacznie rozwój obecnego rządu 
I sndzę. że jest on tak demokratyczny, jakim 
w danych warunkach być może. Reprezentuje 
on około S0 proc. narodu węgierskiego, pod 
czas gdy puzmstąlych 20 proc. d i di się na 
10 proc. socjalistów  i 10 pjoc. krańco.iych 
'■eakcyenbtów. Jest rui cłu zesdijauskim rzą
dem elrześciiańskiego krain".

.Tako ś nr es żuć prz-d. tawi-rme są wiadomości, 
rozpowszechniane zaSrranó ą o liczbie areszto- 
w aryrh i straconycli i o obchodzeniu ikr z wię
źniami.

Rząd węgierski stara się nader sumioniie, 
,aby wszyscy więźniowie byli sądzeni w drodze 
praw aejji na podstawię prawnie uzasadnionych 
••“karżiui. Przestrzega się prawa wykotu olupń 
cy i wniesienia apelu c\ i do wyż.szcg® sadu .

Śmiesznem jest |róje»diepif, iż uwięziono 
20.000 ludzi, jak śmiesznem ramni 'ż j-st zda- 
r ir :  uwięzienie równa się śnńc ».'i Nic takiego 
nic ma. miejsca. Nawet mój przyjauel zyd-so- 
cyalista śmiał się. gdy słyszał to zdanie".

..Podnoszono poważne zarzuty z pow. J.u m> - 
rzu  ia głodem uwięzionych w rdwzach intern-.; 
wanych. Mnie własne (t. j. T. R. Hohiora, obser- 
w.-icye nie potwierdzają tych oskirżfti".

O rzekoinem gnębieniu robotników, czytamy 
tam: „R obotnicy.bjli przez Belę Kuhna bardziej 
wyzyskiwani, niż przez rząd '.nrześ,-ija]iski".

Wobec rozpowszechnionych zagranicą wia lo 
mrśc.i o terrorze, mówi przo.]«.tav iohd dy ploma 
tyczny Wielkiej Brytanii: , ,lTważuiu sobie za 
o:owiązok donieść, że wiadoomś-i te są nieuza
sadnione".
'—*i Nietrudno byłoby tu naturalnie wprowadzić 
tn ś  w błąd. ale byłoby to nie do uwierzenia, 
iżby przedstawiciele reszty sojuszniczych 
państw, generałowie, admirałowie i t, d. w po
dobny sposób byli w błąd wprowadzeni. Roz
powszechniane za granicą wiadomości stano
wią zapewne część zręcznej koiminlstyczn-ej 
propagandy, którą uprawiają indywidua, które 
umkręły z AVęgier i zgromadziły się przeważnie 
w Wiedniu".

j Cieszyn. (Telefonem, goJz. 12 w nocy). Wia-
(dómośei, które jrodalo wczoraj czeskie biuro1
i prasowe o rozstrzy gnięeiu w spraw ie Księstwa 
Cieszyńskiego, potwieułznją się. F iysztat, Trzy
niec i Jaołoiików pizyznano Czechom. Tak sa
mo połowę Cieszyna, leżącą na zachód od 
Olzy.

Z powiatu cieszyńskiego zostaje przy Polsce 
12 gmin, z Frysztackiego 5 gmin, a z okręgu 
jabłonkowskiego 3 g m i n y .

Do 15 dni ma być przeprowadzona ew ikua
cya części utraconych prze-z Polskę, które ma
ją zająć Czesi.

usiłowania koaiięyj dostarczenia Polsce pomo- ! ną w Londynie konferencyę.
! cy nie i.ostały pok. zyżowane przez polityczną j Londyn. P. A. T. Ag. Havasa. „Daily News" 
akc-yę stra^tiijjjcyeh robotników portowych, któ ^ odnje, iż
rzy się wzbraniają wyładowywać okręty z amu- 
nkva.

ZAŁOGI KOALICYJNE POZOSTANĄ 
W GDAŃSKU I OLSZTYNIE.

odpowiedź państw sprzymierzonych
przed wysłąniem jej do rządu sowietów bę
dzie poddana aprobacie Włoch i Stanów Zje
dnoczonych. „Daily Chroni złe" wyraża zdanie, 
iż przyjęcie przez rząd sowietów warunków, 

,,,. , . , ,  .przedłożonych w Boulogne, byłoby dowodam
p  1 ‘ n* ‘ ‘ ‘ ,1’'r° ^presP-.donosi wedle jglnSjego - dążenia do pokoju ze strony Rostń.
Reute-a z L o n d o n : W Izbie g.mn ośw iadczył, Telograph" pisze; W $ fib y śm y  podo-
wczoruj m nu^er Ctnrchd ze istmał zamiar wy- J,n[9/ jak  ^ ntyft) ^  prowadzić rokowań z 
°C '‘l _ w°J«K angio bku-h,  ̂tóre ^pozostawały - sow;ctam; iPCZ gą 0ne jed yntm fakty^ónym 
w Gdańsku i O.-sztynm, a mianoun-em pc ^ a - j r^ cm Wv0zne> częśc Ro„yi Okiad z sowie

tanu sprawi, być może, iż, Rosya przestanietwieniu plebiscytu. Obecnie są jednak rozważa-
ne zasądzenia  konieczne z powodu rozwcju ; d]a gVIata cywilizowanego,
; £ w m C,' P ^ n,e’ P o % i zaś bozposredoiem niele^ieezen-{irawdą jest, ze 3 pociągi z w w s o w n ii  w u n i-1 ( r  . . . .  „ „ R, Anistwem. Zdaniem togoz dziennika warunek, do- lormach angielskieh przejechały przez Nirancy, i , T„  ° , . •r  t . • l 'tyczący gen. W rangla, jest dla rzątiu sowie-oapowieaziat ręfnar Law, ze to twierdzenie jesti,-, , • • , r . 0  „
Śmiesznem ik)W nie da „Morning Fost" sprzeci

wia się wszelkim kompromisom w stosunkach 
Warszawa P. A. T. Komunikat sztabu gen. ZADuŚĆUGZTNiENiE ZA ZNIEWAGĘ ORŁA z rzahom sowieckim.

POl^KIEGO.wojsk polskich z dnia 29 b. m.
Na półnacnem skrzydle naszego Frontu nie- J 

pizyjaciel przedostał się do Osso.rca, silne pa
trole jego. wysłane w kierunku Lornży i Wizny, 
zostały przez nasze oddziały rozpędzone. Kontr 
akcya celem odzyskania linii Grajewa—Oscow-: 
ca w toku. |

Na południe od Białegostoku i na zachód od

Lyon. P. A. T. O rezultatach narad w Bou- 
Olsztyn P. A T. Jako  zadośćuczyń;©i ie zs łegne pozę „Petit Parisien . IJoyd Geoige 

zniewagę, wyrządzoną gedht irolskiemu oma i Millerand zajmowali się kwg.styą polską kr/e 
11 lip a w nocy, odbył się 26 lipea oficyahiy styą węglową; Co się tyczy żądan-a udziału 
akt ponownego zawieszewa orla polskiego „ a ,w  konferencyi międzynarodowej, postawionego 
budynku konsulatu polskiego. jprzez rząd sowiecki w oficjalnej nocie, to rząd

angielski odpowiedział Cziczerinowi, że za po- 
NOWY W O JEi ODA POMGRtKI. j rozumieniem się z Francyą konfereneya nie

Toruń P..A. T. Województwo pomorskie ko będzie mieć miejsca, jeżeli rząd sowiecki me

że uważa .powołanie swoje za zupełniepiechoty boiśzewieldej, rozbiły ją, wzięły kilka
naście jeńców i 17 karabinów maszynowych.

Na południu, w rejonie Broaów oddziały na
sze zaatakowały Lor.hą armię nieprzyjacielską.
DaKzych meldunków brak. Na Serecie sytua
c ja  bez zmiany.

Naczelne dowództwo wojsk polskich sztabu 
generalnego.

C.EN. IWASZKIEWICZ-. W PIERWSZYCH 
LINIACH FRONTU.

ł-wów. P. A. T. „Gazeta Lwowska" podaje:
Gemrał I w a s z k i e w i c z  baw,ił wczoraj . . .
przez cały dzień w (łierw szych liniach fronti ©głosił ustaw j o togfB, i  . w  ii c e z u ry
i wśród żołnierzy na pozvcvach, gdzie tocz.vłvj łW wen*yła®j dla pism ,w JsArcSie arfwuSów. i 
się zacięte walki v maomości, dotyczących wojska i k au y  Obro-

t ny Państwa. ,
Sk u t e c z n a  a k c y a  n a s z y c h  l o t n ik ó v V

udział uiiełnomocnicni delegaci Rosyi i państw
interes owar.y eh.

Wieueó P. A.. T. Biuro kor. donosi z W a
szyngtonu: Koła- polityczne nie prayp5sują zbyt

niespodziewane, jako podyktowane konieczno
ścią chwili obecnej Liczono się z wpływem je
go na pewne koła polityczne. Jestem  wojewo 
dą obrony kraju, i7ekł o solne p. 3rcy ,k i Zwra !wi0lkiej wagi do" udziału Stano > Zjędnoczo 

>’ę do p. Daszewskiego, podniósł w gorą- I1VC’„ na konferencyi miedzy kealicyą a Rosyą 
joycłi słowach zasługi jc^o pracy na polu na: o- ^ówieoka. 
dewem, pracy nie od dzisiaj, lecz od Lit -30.
! ikr/.ykicin. „wojewoda Daszewski niech żyje",
zakończył swoje przemówienie.

E f e i r a
W aiszawa P A. T. Wczorajszy

NARADY SOWIECKIE W REWLU. 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. dpnesl z Lon

dynu według Reutera: Kom:sva polityczna r>ą- 
du sowieckiego wyjecłiaia dnia 20 Jipca z Mo- 

Dzieunik skwy do Rewia. Spotka się ona w Sztokholmie 
z Krasinem.

W iadom ości gospodarczej
PRZYSZfiGŚĆ GGSFOD ARCZ A "O LS K I

Na ten temat przemawiał przed Polsko-Amer/- 
kaifską Izbą hardlową w Nowym Jorku p. S, 
Vaueiain; prezes fabryki lokomotyw Balweuu, 
•Nowojorski „Kuryer Narodowy" przyta za kilJ 
ka ustępów z mowy tego amerykańskiego prr.eJ 
mysłowca, k tóry  sam był w Polsre i zbadał 
dokładnie jej warunki ekomcm'ezne.

. Dzięki cudownej przenikliwości naszych roz« 
dzielaczy krajów ra  konferencyi pokojowej —< 
mówił p. YaućJnin — pozhawiiono Połske jej 
naturainego wylotu na morze — portu Gdań« 
ska. Ale Poiska jest mężna i mądra. ObejdUel 
się b?z Gdańslca: lecz. wierzcie mi panowie^
Gdaiisk nie obejdzie się bez Polski. "

Znalazłem 1’clskę w dtiikonaiyni stanie. Na
turalnie, kędy pizeszly armie wahzące, tam 
panuje zn szczenię. I,c;z każdy cldop w Pol
sce, każdy zawodowiec, każdy finansista pra
cują calą  silą dia przyszłości krajn. Handel 
zagraniczny opiera si; dziś natural: ie tylko na 
kredycie. Lecz nie ohaw ajcie się panowie; wa- 
sZe pieniądze wrócą do was z procento.m. Szhi- 
thetny naród Pol-ki nie prosi was o jałmużnę.

rosi tylko o zaufanie, o kiedyt na czas i] A  ii, 
aby otrzymać mas/.yin i matoryały i 7,3 jj j  
pracować, a więc i eksportować nadwyżkę 
swoyd pię-óukryi. .leżeli się wam zdaję, że to; 
młode państwo jest słabe, zapomnijcie o t-nu  
Praw Ta. Polska ma do-picro półtora 1 ku. Alei 
'a osobistej ohserwaeyi nie śm:ał-

bym nazwać jej dzżeckiem. Ta młoda repuMi-

Pdliłfka Anglii wobae Folsk*.
„Eyeniae

pizeciT/ko

Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska" po Ja je:
Dzisieiszę krzaun-ikat Lztabu gfcimrtdeegfl piod.i-
je, że naa Styrem F Scretefi wojsKa jaąo?€'przy- ^  Koenigswusteinausen P. A. T. 
gotowują się do akeyi zaczepnej, ł e u  Fakt p o - .
•winien nastroić Optymistycznie ludność, sjmyal '.polskiej polityce Anglii. W artykule pudnie- 
nie ludność Lwowa. W ostatnich dni.ich lutnicy siono, że prawdziwy pokój nie jest możliwy, 
nani odegrali wy.oituą rotę w oneragyaęn. froa- 'iłonioważ bolszewicy chcą albo zalać Polskę 
Juw ydi. llskadra lwowska pml dowód tweni ka sczojcm wojskiem, albo podkopać ją komuni- 
pńana Bastyra, wspomagała bardzo dzielnie na- styczną propagandą. W obu tych wypadkach 
sze oddziały, wspóld^ałająjc z nitni przy wstngy Niemcy stają wobec alternatyw y: albo pocliło- 
ruuiiu a«łi«rfl n*yw<.yjacieki. Działalność łwtuł- niecia kultury przez bolszcwi/.m i upadku jej, 
ków esicudry lwowskfej z a s t o j e  na poewresie- 'cJdo 7. pomocą, ottegi-, wysiłku oparcia się bol- 
nie z tego powodu, że zdołały one dostarczyć 'szewizmowi. Gdyby ta druga alternatyw a pu- 
:dov.ództwn wywiadów, mąjących decydtgący wiodła się Kiomcou, oddaliby całemu światu 
w ptyv ryi t u t  operiw-yj. B ^.lzo  dóbiy hr^iiik . wielką usługę i okazaliby swoją skruchę. W ten 
„  udała też 4- 'ak* iki_5 bojowa lotników, którzy ■ sposób ctworactabj się im droga do zajęcia 
strzałami z karabinów maszynowych zadali nic póózoohegu miyjsca ńa świeeie, oraz ułatwioną 
przyjacielowi ciężkie strasy, llskadra lwowska, byłaby współpraca Anglii, Francy i i Niemiec, 
która ma już swoją historyę z czasów obrony ‘ 
iniasta i kresów, będzie się mogła poszczycić
znakomitym wynikiem także i w jjym momencie Zftb6f£Bfl18 | |  
walki o wolność, Dudi na Froncie wśród żołnie
rzy jest debry. Wiele nowego zapaiu i entu- Cieszyn, (Telefonem). W Frywaldowie doszło 
kyazmu unioelo przybycie oddziałów armii o .do ogroirmycłi zaburzeń głodowych. Tłum, zło- 
chotniczej. Sytuacya na ogól pomyślna. żony z mnóstwa ludzi, wtargnął 29 lipca do

, . % , . Łi '»  |  sbfirosh.ra, rozpędził zebranych tam urzęćłni-
M ^ z w a  w  s p ra w ia  f o r n la s j i  o c n if f l r c z « m 3 ków> E ^ nie5 raucil -^ 'm -ządzem a k ^ ie -

jfowe, splądrował wszystkie magazyny, poroz- 
Warśzawa. P. A. T. Dzienniki podają. Gene- pęjzał tętników, i kuracyuszow, następnie udał 

radny iiisąiektcr armii ochotnioz j, gen. Haller, się do Graefenbcrgu, wzrastając po drodze, 
ogłasza co następuje: fcaunej form acji ocho- ^dzie znowu splądrował magazyny, postawił 
tniezej poza aj^uatem p:rn.->i wow ;j organizaeyi kuracyuszom iilLimaturri, zezwalając na pobyt 
„ojskow-ej tworzyć nie wolno. Natomiast ka- tylko prawdziwie chorym, grożąc zsś pobiciem 
żdej organizaeyi narodowej i spohvznej wolno (yln, l.tórzy jako zdrowi nie opuszcza zakładu, 
się zgłaszać jako takiej w celu pisemnego 
upoważnienia do mobilizowania ochotników 
i oddawania ich pnrtyami do zajiasowych ba
talionów (szwadronów, bn.teryj) lub organiza
cyjnych obozów, aby ułatwić państwu sku
pienie sil i zlanie gotowych już i uporządko
wanych szeregów i mntoryahi w wyraźną for
mę oddziałów zapasowych.

Jest tylko jedna .armia

(raflfwBMsji *  M y n ś .
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Prasa francu

ska wyraża zgodnie zadowolenie z wyników 
pólsfói, w której : konferencyi w Boulogne, konstatując, że do- 

ochntnicy .dużą. bn,1; wląhzeni do poszczegól- jpj-owndzila ona szybko Jo  zupełnego porozu- 
nych oddziałowy bądź do umyślnie sl w orzoin ch juignia francusko-angielskiego. Zdaniem prasy, 
kompanij. lmtalionów, pułków i t. d., a  zatem .kwestya. jest obecnie postawiona jasno w sta 
nie pod sztandarem poszczególnych osób lub nowczej i jasnej odpowiedzi, która będzie wy- 
haseł, lecz pod sztaiyłarem orla białego, dzier- | sjana j 0 Moskwy. Wyniki obrad przynoszą 
żonyin przez Naczelnika Państwa i rządu Tv?.e- j zaszczyt cierpliwości i  energii, oraz zręczno- 
czypospolitej. Sci MiLleranda, jak równ.eż przenikliwości Lloy- 

jda George‘a, który — zdaniem „Gaulois" — 
umiał poświęcić względy osobiste dla wyższych 

j celów solidarności francusko-angielskiej. „Ma- 
■ thi“, oraz wiele innj ch dzienników stwieidza-

OBOWIĄZKI STRAŻY OBYWATELSKIEJ.
Warszawa. P. A. T. . K tryer Warszawski" 

donosi: Komendant straży obywatelslUej mia
sta stoł. Warszawy frodąje do wiadomości ogó- 

| łu oDywatcii. że rozpoczął -ię w- T’ une' 
ków straży obywatelskiej w biurafh

Iwych. Głownem zadmiem straży obywatelskiej . . -  __. . .  . ’ 3  . TJot d Georae pozostawi| jest służba wartownicza przy urządzereaeh uzj> | -v 0  1
teczności publicznej mostaełi, kolejach, w i a d u - 1 ^ ” 0 '’ petit Parisien" wyraża wątpliwość, 
ktach, mag-azynach1 .składach w orkow ych o r a z zgoó ą  się na rozstr,vgni,;cie 
służby bezpieczeństwa, jako pomoc f f a n o l , bo sz y ^  ^  £  i e ^ zy^ . » m
władzy państwowej w wypadkach, w których .ii * 1 % n i nr i* stawione .»Pctit .iloumsi zdania, /£ rzadwedle ustawy |>owoływane sa w warunkach nor . ulwtuny  ” f

-Miilerandowi rolę naj
wyższego arbitra w sprawie uznania rządu so-

O b o w f t ł K k l e m
IdsHfeyi* th)br*flt> obywatela Jo: t

**,... a ,  ~f a»^.:scrasKTyoawsc puzyrzK^

malnvch siły woiskowe. sowietów prayjmi0 przedłożone warunki dla 
tyclisamych pj-zyczyn, które skłaniają go Bo 
nawiązania rokowań- „Homme Libro' pod
kreśla konieczność zasięgnięcia opinii rządu#  p a rc ie

Koęnigswusterhausen. P. A. T. Sprawozdaw-1Stanów Zjednoczonych. ^^Radical ‘ jest zda .a. 
ca Ag. Havasa donosi z Boulogne, iż w czo aj że jedynym pokojem możliwym z bol*zewika-

Lyon. P. A. T. Korespondent „Temiwa" do
nosi z Konstantynopola, że podano Jo  wiado
mości Rady koronnej tureckiej deeyzyę za
jęcia Konstantynopola przez wojska greckie, 
w razie odmowy podpLania trak ta tu  po’.,o- 

  jowego.
1.10'rań? ^  Jalcj donosi A s , 'Lloyd oownn „Daily. Telnptaph", .odbywszy szereg Ko wtantyhopol. P. A. T . Ag. Havasa. Ra- 
jGeorge i MITlerand wręczyli koalicyjnemu nad- wywiadów z przedstawicielami państw grani- _da koronna, zebrana w dniu 25 b. in. pod prze-

\W C O F A N IE  W OJSK ROSYJSKICH
Z PE r SYI. —

Koeaigswnsferhausen. P. A. T. Z Teheranu 
donoszą: Cziezeria oświadczył rządowi perskie
mu, że wszystkie wojsku. rc3yj kie lądowe 
i  morskie zostaną wycofano z Persy i.

ANGLIA1 WYCOFUJE WOJSKA Z KRYMU
Wiedeń. P. .A. T. Biuro kor. donosi z Mo

skwy: Według doniesień z frontu krymskiego, 
ru/.puczęło »ię wycofanie! wojsk angielskich 
z Krymu. K ilka okn tów z niatrryałem  wojen
nym i wojskami liinduskiemi odeszło do Kon
stantynopola. Obywatele angielscy, bawiący w 
Krym ie, również odjeżdżają,

TAJNY UKŁAD ANGLII Z WŁOCHAMI.
Paryż. P. A. T. Wedle doniesień z Londynu 

między Włochami a Anglią przyszło do za
warcia tajnego układu w sprawie wysp gre
ckich. „Matin" podaje w tej sprawie, że rząd 
angielski ma zamiar pośredniczyć w Rzymie, 
aby także Grceya przystąpiła do tego trak
tatu.

Paryż P. A. T. „Iłaiiu" podaje, że w związ
ku z postanowieniami trak tatu  pokojowego w 
sprawie wysp Dodekanesu nie przyszło do po
rozumienia między Grceyą a Włochami.

FRANCUZI Z \JĘ L I DAMASZEK.
Lyon. P. A. T. Wojska francuskie zajęły Da

maszek i Aleppo. Fayoal < puszczony przez 
wszystkich, musiał się wydalić z kraju. Nowy 
rząd i ludność syryjska przyjęła wojska fran
cuskie ba.rdzo dobrze.

POMNIK ZWYCIĘSTWA W VFRDUN.
Lyon. P. A. T. W niedzielę 1 września odbę

dzie się z inicyntywy komitetu holenderskiego 
odsłonięcie w Yoddun pomnika zwycięstwa, 
dzieła ltodina. W uroczystości weźmie udział 
marszałek Petain.

POSTANOWIENIA DOSTAWY w ę g l a  
PRZEZ NIEMCY.

Boulogne. P. A. T, Ag. Iłavasa._ Minister 
Marshal i Ec ans porozumieli się to  sprawie 
wykonania uldadu z dnia 16 lipca. Z in ic ja 
tywy Mars hal a powzięto doniosłe postanowie
nie, dotyc.ząeo dostawienia węgla przez Niem
cy. K om isja odszkodou ań obowiązana będzie 
dopilnować, ścisłego wykonania tego układu 
zarówno co du dostauy  węgla, jak  i co do 
splar ze strony Niemiec, które mają w dniu 
1 września doręczyć Q% bony kapitału nie
mieckiego wartości 00 milionów marek w zło
cie, z terminem płatności 1 maja 1921.

HOLANDYA UDZIELA NIEMCOM KREDYTU.
Koeingswusterhausen. P. A. T. Radie. Z  Hagi 

donoszą, że w kwestyi udzielenia Niemcom 
przez Ilolandyę kredytów, ze względu na bie
żące Wypadki, postanowiono, jako nuodzown.y 
warunek, aby rząd niemiecki jusno oświadczył, 
że zastosuje się do holenderskich żądań w spra
wie dostawy węgla, nie zasłaniając się zubo- 
w ązaniami w tym kierunku.

Tiircya p ^ -su js  traktat.

wodhictwem sułtana, postanowiła jednogłośnięj 
ze nałoży podpisać L-aktat pokojowy.

L,yoa. P. A T. Petit Parisieu" donoisi, f i  
podpalanie tureckiego traktatu pokojowego zo4 
stanie odroczone du soboty, albo popr-d/.ir.M 
ku z poweda nfoprzybyeia dotychczas di IcgaJ 
tów tureckich.

HaryL P. A, T. Według „Daily Ekspresji 
delegaci tureccy byli zmuszeni z powodu straj-j 
ku generalnego w Rumunii powTócić do Koną 
sfantyiuopola, sk»d dopiero na wojennym 
ku francuskim < cf jechali do Tulonu.

już d a lek o  poza sob ą  okreska  p o zo sta w iła  
dzicciń..t\\  a.

Polska potrzebuje jOKomntyw. Węs icl i i i< 
fta ] opiyaą pzen-ką rzeką po całym kraju 

pójdą . za granice, gdy nędzu, dość lokomo. 
ty w i wagonów. Potrzeba też maszyn tkackich! 
i matcryalów dla tkackiego przenn .-m. A wkcńi 
ni potrzeba też n a a ą lz i rolniczych, ńby proJ 
dukc.ya rolna była tańszą i większą. Lecz Ur% 
dziś w Polsce więcej produkują żt-wncścL n'Ż 
są w stanie rozwieźć po całym kraju.

Najlcpszcm lekarstwem, jedjmem na ws?. Ikia 
biedy powojenne jest prac-a. A Polska chcą 
pracować i umie pracować. Prosi tylko o kre, 
dyt. a reszty dokona sama".

KORONY BĘDĄ WYCOFANE W AUSTRYS 
„Ktaats Kercspondenz" ogłasza, że wskutek 
wp.jścia w życie trak tatu  pokojowego, który 
przeweluje stem plow ane banknotów -znajdu** 
ąryeli sio' w tbiegu w Austryi. noty jednoa 

i dfznkorcnowe wkrótce będą w jedtane z obi»* 
gu. Tcrmi.a wycofania Dędz'e ogłoszony.

WYKkŻ StiiDY W m M f i W E
7. erda 23 lisca 1323 r. L tor i
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KURSA.
Warszawa, P. A. T. Waluty: Ruble Lrrshie 

setki 320, ^.ęćsótkl 330, 337.50, L32, ruble dum 
skie 71, 75, 7243, mało 56.30—,56.25, dolary 
Stanów Zjed. 185, 195, 182. marki niemieckie 
175—467.30. Czeki.ra. E ś ry i 14.90, Newy Jork. 
190—195. Berlin Ć66--475—̂ 471. Wiedeń 103. 

Zurych. ? . A. T. Początków© kursa dewiz: 
3.40, Beriin 13 90, Nowy Jork  583, 

Medy.oiąn 31.70, Praga 11.75, Zcgrzeb 7.80, 
Budatpeszt 3.35, Warszawa 3.
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AWATAR.
Przekład Z o fii J a c h im e c k lc ] .

H rabina zatopiw szy sw e m aleńkie stop^, 
obute w  pan to felk i z b runatno  c-zerwonej 
skóry , w  jedw abistej wełnie dyw anu, leżą
cego pódl stołem  d la  ochrony przed zethnię- 
cbun się z zimną m ozaiką z białego m ar
m uru i b rokateli z W erony, pokryw ającą  
salę jadalną, w zdrygnęła  się lekko , ja k  
gdyby zm rożona ostawiim dreszczem  go
rączki i  u tkw iw szy piokne swe oczy, błę
k itn e  ja k  niebo p o la ru ^  w biesiadniku, k tó 
rego b ra ła  za swego męża, gdvż św iatło  d r ia  
rozw iało przeczucia, obaw y i m ary  nocne, 
głosem  słodkim  i harm onijnym , pełnym  
pirzoezystej - pieszczoty, odezw ała sie do 
niego po polsku!!! Często posługiw ała się 
tym  drogim  językiem  ojczystym , rozm aw ia
jąc z mężem w chw ilach słodkiej poufałości, 
m  dew saystko zaś w obecności służby fran 
cuskiej, d la k tó re j m owa ta  by ła  obcą.

O ktaw iusz, jako  P aryżanin , um iał po ła- 
. inie. po w łosku, po hiszpańsku i trochę po 
angielsku, ale, jak  w szyscy GaJlo-Romanie, 
n ’e znał zupełnie języków  słow iańskich. —  
Koby lice spółgłosek, broniące rzadkich sa
m ogłosek w języku  polskim , by łyby  m u 
im em ożliw iły zbliżenie się, naw et gdyby 
był chciał otrzeć się o nie. —  We F łoreneyi, 
h rab ina rozm aw iała z nim zawsze po fran 
cusku albo )X> w łosku, to  też n igdy  nie po
m yślał o nauczeniu  się języka, w k tó ry m  
Mickiewicz dorów nał praw ie Byronow i. Ni- 
crdy się nie pom yśli o "wszysitkiem!

Brzmienie tego polskiego zdania  w yw o
ła ło  dziwmy objaw  w m ózgu hrabiego, za
m ieszkiw anego przez j a  O ktaw iusza: 
dźw ięki obce Paryżam now i, b iegnąc po

-ifcstjtach ucha ipowósńslc-icga, doszny u.oi 
zw ykłego m iejsca, gdzie du-za Olafa, odbic- 
la ła  je i tłóm aczy la  n a  m yśli i tym  sposo
bem w zbudziły tam  coś ja k  gdyby  pam ięć 
fizyczną; znaczenie ich zjn wiło cię O ktawiu- 
szowi w  wielkim bezładzie; słow a zagrze
bane w  zwojach m ózgow ych, w głębi ta je 
m nych szuflad  wspomnmń, zaszum iały mu, 
gotow e do odpowiedzi; a le  te  nieokreślone 
przypom nienia rozw iały się, nie będąc 
w k on takc ie  z um ysłem  i znów w szystko 
stało  się ciemne. Zm ieszanie zakochanego 
było ofciOpnet^nie pom yślał o tych  kom pn- 
kacyacn , w ciągając n a  siebie ja k  ręka- 
w iezkę, skórę O lafa ŁabińsklegiO i zrozu
m iał, że k rad n ąc  kształt. d rugiego człow ieka, 
narażam y się na. ciężkie niepow odzenia.

Zdziwiona m ilczeniem , P raskow ia powtó 
rzy ła  całe zdanie powoli i dobitnie sądząc, 
że za ję ty  jak ąś  m yślą, Oktawiu3z nie dosJy- 
-.zał jej.

Alp  fałszyw y h rab ia  im  leymj słyszał 
dźw ięk słów, tern m niej rozum iał ich zna
czenie; czynił rozpaczliw e w ysiłki, aby  do
m yśleć się o co m ogło chodzić, ale. d la  tych , 
co n ie  zmyją te j m ow y, języki P ó łnocy  są 
zupełnie n ieprzejrzyste  i jeśli F rancuz może 
się czasem diomyślee co  m ów i W łoszka, to  
pozostanie zupełnie głuchymi, słysEąc m ó
wiącą Poikę. —  G orąey rum ieniec oblał bez
wiednie jego  twanz; zagryzł w arg i i żeby nie 
stracić  rów now agi, p rzekro ił z w ściekłością 
kawałeK m ięs^  leżący  przed  mm n a  talerzu .

—  D opraw dy, m ożnaby przypuścić, drogi 
mój w ładco,—  odezw ała się h rab ina tym  ra 
zem po francuski u, że n ie  słyszysz m nie albo, 
że n ie  rozumiesz wcale...

—  W istocie, w yjąkał O ktaw iusz Łabiń- 
Jkd, nie w ieoząc co mówi... te n  d y ab ek k i ję 
zyk je s t uak toudny!

—  T rudny? T ak , być może, że je s t tru 
dny dfia cudzoziem ców, ale tem u, kito b e łko 
ta ł  aim n a  ko lanach  swej matikj, płynnie on 
z 'is t jtaJk oddech życia, jak  sam a fa la  myśli.

—  i:.- i;, zi-g.o\voe, u le  rą ci.twile, kiedy uii 
się zdaje. Ct go n‘c pam iętam .

—  Co ty  mówisz, Olafie? jak to ! ty h jś  
i m isi zapomnieć języka  twoich przodków , ję- 
| żytka, św iętej ojczyzny, języka, po- k tórym  
i m iędzy ludźm i rozpoznajesz b ra ta  i —  do
da ła  ciszej nieco —  języka, w k tó ry m  po

*irjg pi-arwszy pow iedziałeś’ ml, że mnie ko
chasz?

j —  T o może d latego , że przyzw yczaiłem  
się używ ać innej m owy, napom knął hrab ia , 

!nie w iedząc, ja k  się w ykręcić.
| —  Olafie, —  odparła P raskow ia z wyrzu- 
. tern, —  widzę, że P aryż cię popsuł; m iałam  
słuszność, nie chcąc tu  jechać. K tóż byłby to 
powiedział, żo pow róciw szy do sw ych posia- 

j (ilości, h rab ia  Ł ab ińsk i nic będzie um iał od- 
i_>owie<lzi.eć n a  pow itan ie sw y m  podda
nych?

U rocza tw arz Fraskow u p rzyb ra ła  bolesny 
w yraz; po raz  pierw szy sm utek  rzucił cień 

!’ia  to anielsko czyste czoło; to  niezw ykłe za- 
; pom nienie raniło ją w  najczulszą s tru n ę  &u~ 
jazy, w ydaw ało  jej się niem al zdradą.
I Śniadanie skończyło się w  m ilczeniu: P ra 
skow ia obraziła, się n a  tego, k tó rego  uw a
żała  za  sw ego męża-. O ktaw iusz b y ł ja k  n a  
m ękach, gdyż obaw iał się innych py tań , 
■storę m usiałby zostaw ić bez odpowiedzi.

| ■ H rabina w sta ła  i u dała  się dlo swoich po
koi.

; Po je j odejściu. O ktaw iusz u ją ł i po-cząl 
i bawić się rękojeścią noża, k tó ry  m iał ochotę 
, wbić soliio w serce, gdyż położenie jego by- 
jło  nie de w ytrzym ania: liczył na  podstęp, 
ja  te raz  został w ciągnięty bez w yjścia  w  za- 
j k rę ty  życia, k tó rego  nie znał: b iorąc postać 
hrabiego Lubińskiego, trzeba  było w ydrzeć 
ifiu tak że  jego daw niejsze pojęcia, języki ia- 
ciml w ładał, w spom nienia dzieciństw a, ty - 

■ siączne poufne szczegóły, k tó re  tw orzą j a  
człow ieka, stosunki w iążące go z życiem  in 
nych ludzi: a do tego n ie  by łaby  w y sta rczy 
ła cała  w iedza dok to ra  Cherbonneau.

0  wściekłości! być w  ra ju , n a  k tć rygo  progi 
zdała ty lk o  ośm ielał s.ę spoglądać, m ieszkać 
pod jednym  dachem  z P raskow ią  patrzeć  n a  
m c, rozm aw iać, całow ać p ięk n ą  je j rękę 
ustam i jej m ęża, a  n ie  m ódz oszukać je j nie- 
biańsbiej w stydbw ości i zdradzać s ię  n a  każ
dym t r o k u  M tiem ś nicw ytlórnaczonem  g łu p 
stwem! N apisane było tam  —  w  górze, że 
P raskow ia nie pokocha m nie n igdy! A je
dnak  uczyniłem  najw iększe pośw ięcenie, do 
jakiego może zniżyć się dusza ludzka: w y
rzekłem  się mojego j a  i pod obcym  ksztaD  
tem  zgodziłem się skorzystać z pieszczot, 
przeznaczonych dla innego! .

W  Tem m iejscu jogo m onologu zjaw ił się 
przed nim  groom  i k łan ia jąc  się z najw ięk- 
szem uszanow ani ora zapy ta ł na  jak i rn koniu 
zechce dziś jechać...

W idząc, żo hrabia, nie odpow iada, groom  
ośmielił się szepnąć, p rzerażony sw ą tm ia 
łością:

—  Yultuir i R ustem  sto ją  o d  ośmiu dni.
—  N iech-bedzie  P.usfcem —  odparł Okta- 

wiusz-Łabiziski, ta k  jak b y  by ł pow iedział 
V ułtur, ale to  drugie imię utkw iło  mu w roz- 
targniionym umyśle.

P rzebrał się i p o jec !®  do L asku  Ruloń- 
sliicgo, chcąc w kąp ie li słonecznej orzeźwić 
*Śwoją ogzałtacyę nerw ów ą.

R nstoipK  w spaniałego zw ierzęcia z rasy 
z N edjed, co, na  swej w oryw italnym
aksam itnym  w oreczku, haftow anym  złotem , 
nosił dow ody swogo szlachectw a, sięgające
go  do tóerw szych la t  I.egi.u , n ie  potrzeba 
buło podniecać. Zdaw ał się rozum ieć m yśli 
jeźdźca i  k iedy  ty lk o  porzucił b ru k  i poczuł 
pod kopytam i ziemię, puścił się ja k  strzała , 
n ie  d o tk n ię ty  n aw et ostrogą  O ktaw iusza; Po 
dwóch godzinach szalonej jazdy , jeździec
1 koń  w rócili do pałacu , p ierw szy uspokojo
ny , d ru g i dym iący i  z czerw onem i n o z
drzami.

Mniemany h rab ia  udał się do apartam en
tów  hrabiny, k tó rą  zasia ł w  salonie, ubraną

w suknię z białej ta f ty  z falbankam i sięga* 
iącemi aż  po pasek, ze wstążką we włoi 
sit.łi, gdyż by! to właśnie czwartek — dzień* 
k iiS v  zostawaia w domu i przyoowała wS_
zyty.

—  I cóż, sp y ta ła  go z uroczym  uśmie-* 
chem, gdyż gniew niedługo gościł n a  p ięk
nych je j ustach , odzyskałeś pam ięć, gon iąc  
po ścieżkach L asku?

—  N ; is to ty  nie, —  odparł hrabia, —  ale 
muszę uczynić c i pew ne w yznanie.

—  Czyż nie znam  z g ó ry  w szystk ich  two- 
i'{"b m yśli? Czyż nie przenikam y sie w za
jem nie?

—  Byłem  w czoraj u  lekarza, o k tó ry m  
ty le  mówią.

—  T ak, u  d o k to ra  C herbonneau^ k tó ry  
dłu"r -i; la ta  spędził w  Indyach i nauczył się 
od. bram inów  m nóstw a zdum iew ających cu
dów. Chciałeś mnie nawet, zabrać z sobą. r.lo 
ta nie jestem  c iek aw i, wiem, że mnie ko
chasz, a  t a  w iedza w ystarcza mi.

—  U czy.nt w  mojej obecności k ilk a  ta k  
ciekaw ych dośw iadczeń, dokonał tak ich  c u 
dów, że jeszcze mi się mąci w głowie. T en  
dziw ny człowiek, rozporządzający  niep ze- 
psurtą siłą, pogrążył m nie w ta k  g łębokim  
śnio m agnetycznym , że po obudzeniu m e 
odnalazłem  w szystkich  moich w ładz; s trac i
łem  pam ięć w ielu rzeczy; przeszłość ok ry ła  
się jak ąś  n iew yraźną m gław icą: jedynie  ty l
ko miłość m oja dia, ciebie pozostała n iena
ruszoną.

—  Źle uczyniłaś, Olafie, poddając się 
wpływ ow i tego  lekarza, —  odrzekła pow a
żnym  tonem  hrabina Praskow ia. Bóg ty lk o  
jeden, k tó ry  stw orzył duszę, m a praw o do
św iadczyć ją ; ale człowiek, w ystaw iając  ją 
n a  próbę, popełn ia  czyn bezbożny. Spodzie
w am  się, że nie powrócisz ram  więcej i że 
tełwiy ci powiem *cioś m iłego; po polsku, zro
zumiesz mnie jak  daw niej.

•:6iąg a lsiy  nastąpił-

K*«saeamp*r!*ws9p*

R E P E R T a A R  K (!N  K R U ł C O W S K I C H
™ Z%tU K&

Od 2£—30 lipca 
N C W 9 Ś a  N O W O Ś C I

Za winy rodziców
dramat Iraricuskiej firmy Eclair.

Zluditanie słav?y
rirmy Pathe w 4 częściach.

U C IE C H A
Cd CC—30 Hpca

Oko
lodzi podwodnej

Dramat w 6 akl.ch 
Alcya toczy się na dmie .iwria.

w m & m
Od 28—30 lipca

Tragedya osnuta na tle stosunkó w 
halszewickicn. — 6 aktów.

m  p m m m M
Od 28—30 lipea

Zemsta ąałganiarke
Dramat ar 5 nktsch. W  g łów nej 
ro li polska gw iazda k inow a Na

p iórk ow sk a ..

Frine dziesbiem czeząścia
Komedy* w  S akta«h.

W  z a r z ą d z i e  Bśaleg® Krzyża
L U B f C lZ A C H i T A

Od 2 8 — 3 0  l ip e a

ZIP!
Dramat obyczajowy.

Dziennik Pathego.

O d 2 8 —3 0  lis ica

Bohaterska epopeja
llustracya kincmaiograiiczim wojny 

-nropejskiej w 8 akiach.

Jasny promień sfcńsa
Dramat, w 3 aktach z 6- letnią 

Mary Osbarn,
2104

3B5SJ3S

Z i e m i a n i e !
2 g ł 8 s s a j d «  w s i ^ s i k i a  o f i a r y  n a  
r m  W o i s H a  P o l s k i e g o ,  j a k o  t o  i  

g g O T i e ,  ą f o c j j a ,  o g g l  *£ •  g j ó t g a ,  

n a b o j e  k a r a b i n o w e  S t . p -

d c  2 , i c d » o c z @ n i8  Z i e m i a n
Kraków, u1. Krupnicza Ł. 9.

M§
♦w

»5>-

W

W Zakopanem
w illa  o 17 pokojach, z ogrodem, umeblo
waniem, nowoczwisnenń urządzeniami przy 
pierwszorzędnej ulicy de s p r z e d a n i a  za 
800.000 Marek. Wiadomość Jan Knbiński 

Z a k o p a n e , Hotel w a rs z a w s k i aios

na dalsze tary

Firmz

d o  w y n a j ę c ia  =-— =*
O L M A M S s»

k
Kraków, Grzegórzki 30. 

T el. 3470. 2041 A

m

dachówki, cegły, pi
pailadai na sklaca

FABRYKA MASZ

M A T E k Y A Ł Y
B U D O W LA N E

| i ptaska i tesea iu Inaie  i tsuit
J6.6

Udosksnaione maszyny 
da wyrohow cam cntarych:

istaków, rur, cembrowin itd.

y Rzewuski i S-ka
TH Warszawa, Ordy naćka 7.

D P U T K I
mszalna, hosłya i Icemunl- 
kenty wysyła Hcttpold* ftbr-ka 

spłrakca w Wsćswicsnh.
ens

Sutanna
nowa (et ex.p. can.) r  liajlcpftze- 
go materyaiu z* 7500 Marek do 
Aprredoaia. Zgiogzonia do .Ad- 
ninistracyi GJonu Narodu ped 

.Wiłłn*. i l  17

Do sprzedania
landu, w6zki resorowe, 

wćz gaspodarski. 
Wiadomość ul. Dłc^a i. 38

lakierni. 2110

traktor
amerykański •1086

systemu Harvsilz, o sile 
25 koni w najzupełniej 
dobrym stanie — z po
wodu nieodpowiedniego 
terenu jest do sprzeda
niu cenę Mai . 2f*0) Cn.

WladomoAó w Spółce Han
dlowej pr/.y Okręgowem Tovra 
rzyftlwie Rolniczem w Krcćmie
rzy-Wielkiej, poczta w tpiejscti.

W o d o c ią g i  (!1d r ; bu
dynków. PoiTT-py kołowe.kiwa- 
cxowe, budowlane i do gnojówki 
S . m . 'u  1 e  r.ieroone i kopane 

bedu-e i dostarcza fijma
mż. Józef Schrofi

wKrakcwie, ul. Pewiu 3/10.
Na 2ądaiiic do zbadania aytuacyi 

wy*yfam intyniern. IÓS8 
Prospekta i koeztoryey darmo.

POLSKi j-BAŁTYGKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 

SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.
O d d z i a ł y :

Gdańsk, Mława, Wilno, Brześć Łllew- 
B l s t ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w ,

Siankiikwću I I  jtrnojtol.
¥.

Posiada % własno okręty.
Wszelkie transakrye z Angii i ArasnkL ałS=;
Przewodnicy dc odprowadzania waganS ". 

Oddział w Krakowie:
O  p r z y  u l f c y  P i j a ? s k i e j  Ł .  □
w  lokalach Banku K upiectw a Polskiego.

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Galicyf.

MIESIĘCZNIK

2Ł Ł  MUZYKA i ŚP IEW  S ł Ł
pomieszcza na Jamach swych prócz wielu innych pracę 

KSIĘCIA Dra KAZIMIERZA LUBECKIEGO p.'!:

„KRASIŃSKI 0 MUZYCE4*
oraz KSIĘDZA FLOHJANA K.0ZIURY Franciszkanina z Gradna

pracę p. t.:

„CHORAŁ W ŚWIETLE ZHAWCÓW MUZYKI11

Prsnnmrata oś 1 ii,ca Jo końca reku wynosi Mk 38'—.

R c - d a f c e y a  t  A d m łn is t r a c y a :  K r a k ó w , n U w . T o n n s z i  3 5 .

Pamiętajcis o żołnierzu polskim!!
*fc& a»^|g p jwi. a j i«*g»*3a’g:5 fciw«,a wfci« iwiaw sn p te ,^  laŵ - ą a iny  aiu^w iian g ą

J e d y n e  w  P o u e c  
Konccayonow. 

B IU R O
BihkłjfiiczM Wimcjin*

w y n A a d o w u e  
Kraków, łduga 14

Załatwi* wszelkie sprawy 
•nerslgzn ic , ik ropafatn !*

1 dyskretnie. 1989

FsrteMsRy, Pisald,
Fisharmonie

SprzadaS, : miana, wyaa- 
jam. Kapuje takie ktsinr  
maaty uiywaue. — Skkś 
furiopif.a* r Nelenjr Sioc- 
larcktej, Wolska 7. i4 j f

W K U C IE  KO RZYŚC I
r F. KilNIOM i PRZEMYSŁOWCOM
przynosi at snowaAia pnikej w^EiimianYSh ». całej 

Filsco znaayęb i jcśynyeh pis*n fachawyctr 
TygbdUk '

K U P IE C  . . . . p̂ in.kufart-2SMk
T / |i  h U

DR08ERZYSTA................... 28 Md
T y g o d n ik

PRZEGLĄD WŁ&KNISTT H . 22 Mk
Dwntyyodaik

DOM 63ŚC3NRY. 9
I f t . » y ly  j t r ń h k u  w y sy lw aijr  m  n a d e . ł  d ic m  2  K h

Adres zanśMrień: Peznań, cl. Wielka 10.

L. 21184/H.

P rze targ  ofertow y  
na dostawy drzewa opałowego dla 0. 0. 6. Kraków.

Dział XI. D. O. G. K raków , zakupi około 100.000 m. q.*
orzewa ofiałowege twardsgo, w drodze przetargu,

k tó ry  się odbędzie w Dziale X I .  O. Gen. K raków , ul. Paw ia 3
dnia 16-go sierpnia 1920 r. o godz, 10-lej rano.
Oferty pisemne, *apieczętowane wraz z 5% wadi urn war

tości oferowanej ilośck opału należy wnosić do Działu XI. b j O G. 
w liraKOwie. ul. Pawi* 3 do rąk Szefa pod napisem „Oferta na 
dostawę drzewa opałowego" do dnia f 3 sierpnia 1920 r.

Oferta może opiewać n a  całą ilość lub też część, jednak nie 
mniej jak 100(1 m, q*.

W sprawie tej dostawy udziela informacyi w Dziale XI. re
ferent opałowy.
2o#8 Szef Działu XI,

W  "atiykalnis pluskwy, mole, pclrfy, muehy itp.
9 8  W y ró b  l a r : n .  Ł. D o r o s z e w a .  1197

GuncraUa repieieutaiya na Ful&kę 1 Śląsk :
K ra k ó w  

Rynch Ł V,. Dora Handlowy Lcserkibw icz c Sxa ”f.

nr- « 8 S 2 8 S 8 8 8 8 1 i S 8 8 8 S e « 5 ł S «  ' S F i S i S H

" PRZEGLĄD GARBARSKI* °°&
55'

08
W
08
08
08

Czasopismo poświęcone spraw om  polskiego 
przcmi słu garbarsk iego

u k a z a ł  s i ę  1  S & $ c a  1 3 2 0  r .
  Adres Rcdakeyl i ffidminislracyi: -----
Kraków, ul. Berka Joselowicza L. 14, !948

Dział insaratowy prowadzi: PowszecI»13 Biuro Hekiamy 
„Prasuj Kraków, ul. Karmelicka 18 tel. 23 - 36.
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Nakładem Wrda.rnłetrws „ M o n  N in d a"  S&. s ograniczona H r c - v . k A a c i  *Ł_ >—■ Bsóołetst cż* WW)1"** Karol M * 1  a k s j k  — P r a h u siA  ^Głoan ar. K w I m n k  -smó i»awnłnui R.


